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Prowokacje
fa s z y s tó w

n>e W o s z e tf i
RZYM — W Turynie zarządzono 

ostre pogotowie oddziałów policyj
nych w związku z pogłoską, że ele
menty profaszystowskie przygoto
wują urządzenie prowokacyjnych 
demonstracyj. Prowokacje miały 
się odbyć w związku z  roczniczą 
ogłoszenia sankcji przeciwko Wło
chom faszystowskim po zaatakowa
niu przez Mussoliniego Abisynii. —

Podziwiam dziełoPolski
dokonane na Ziemiach Odzyskanych
ośw iadczył Z illiacu s w  N owym  Jorku

NOWY JORK. —  Przywódca lewicy Brytyjskiej Par
tii Pracy, Zilliacus, który przybył na krótki pobyt do Stanów 
Zjednoczonych, podzielił się z dziennikarzami wrażeniami ze 
swej niedawnej podróży do Związku Radzieckiego i krajów 
Europy Wschodniej.

Zilliacus oświadczył, że  podziwia dzieło, dokonane 
przez Polskę na Ziemiach Odzyskanych i uważa, że przyznanie 
Polsce terenów nad Odrą i Nysą jest słuszne z punktu widzę- 
nia wynagrodzenia strat, które Polska poniosła wskutek woj
ny, a jednocześnie nie jest sprzeczne z interesami wspólnoty 
europejskiej.

Zilliacus stwierdził, że przemiany gospodarcze, zacho
dzące ohecnie w Związku Radzieckim i w Europie Środkowo -  
Wschodniej, przesuną niewątpliwie w ciągu jednego pokolenia 
punkt ciężkości w Europie z Niemiec na kraje słowiańskie.

TOW. JAN TOPINKA 
wicewojewoda ZNV w O s t r a w ie  
zwiedza Śląsk wraz z innymi przed
stawicielami władz Mor. Ostrawy

P o lsk i p ro je k t re z o lu c ji. an tyw o jenne j

s tw ie rd z a  a m b . W ie rM o w sk i
MEKSYK — Na konferencji pra

sowej dla dziennikarzy meksykań
skich i ziagranicznych szef delegacji 
polskiej na obrady UNESCO amb. 
Stefan Wierbłowski oświadczył, że 
mimo, iż jedynie 8 proc, członków 
władz UNESCO jest obywatelami, 
amerykańskimi, to jednak zajmują 
oni kluczowe stanowiska w tej Or
ganizacji

Wierbłowski stwierdził, że spo-
•ód 38 urzędników amerykańskich
' UNESCO, 15 zajmują stanów

Na temat, planu Marshalla, Zitlia- 
cus oświadczył, 4a po przybyciu do 
Stanów Zjednoczonych został zasko

ly formą, w jakiej plan ten 
przedstawiany opinii amerykań
skiej. Zdaniem Zilliacusa plan Mar- 
shaili. który jest jednym z obja
wów walki imperialistycznej pew
nych kół amerykańskich, nie może 
się udać, tak samo jak nie może 
się udać Interwencja w Grecji, czj 
Chinach — gdyż nie można wal. 
czyć dolarami przeciwko wielkim 
przemianom społecznym, zachodzą
cym w świecie. Plan Marshalla 
kładzie specjalny nacisk na odbudo 
wę Niemiec, co siłą rzeczy będzie 
miało katastrofalne skutki dla sy
tuacji gospodarczej i  politycznej Eu

Zilliacus poddał ostrej krytyce 
obecną politykę Stanów Zjednoczo* 
pych i Wielkiej Brytanii w  ONZ, o- 
świadczająe, że jest najwyższy czas, 
aby te kraje zastanowiły się nad 
konsekwencjami dalszego lekce
ważenia Karty Narodów Zjednoczo 
nych.

Polska w tymczasowym 0 
zarządzie Palestyny ■

W konkluzji Zilliacus oświadczy!, 
że obecna polityka Stanów Zjedno 
czonych-oparta jest na mniemaniu, 
iż naród brytyjski będzie wiernym
sojusznikiem imperialistycznych kó! NO A l  JORK. —  Podkomi-
amerykańskich w ich awanturni
czych posunięciach antydemokra
tycznych Zilliacus podkreśli! z na
ciskiem, że naród brytyjski nie ma 
żadnych zamiarów narażania swego 
istnienia, żeby pomagać imperiali
stom amerykańskim w ich agresyw
nej polityee,

sja ONZ, zajmująca się pla
nem podziału Palestyny, wnio- 
sla propozycję, aby przejściową 
administrację w Palestynie po 
wierzyć przedstawicielom Pol
ski, Norwegii, Urugwaju, Gua- 
temali i Islandii. I

dyrektorów sekcji, a 12 stanowiska 
wicedyrektorów.

Rozwijając tezę swej rezolucji 
sprawie propagandy wojennej amb. 
Wierbłowski oświadczył, że żaden 
naród nie chce wojny, ale zmierza 
ją do niej pewne kola finansowe 
przez rozbijanie jedności w ONZ.— 
Kola -te znajdują się przede wszyst 
kim w Stanach Zjednoczonych.

Amb. Wierbłowski. podkreślił, że 
delegacja polska żąda dyskusji nad 
projektem rezolucji, skierowanej 
przeciwko propagandzie wojennej 

posiedzeniu plenarnym wyjaśnił 
każdy członek UNESCO powi- 
n zastosować w walce przeciwko 

propagandzie wojennej środki praw

ne, przewidziane przez jego prawo
dawstwo.

MEKSYK —• Projekt rezolucji 
polskiej w  sprawie walki z propa
gandą wojenną, złożony w  dniu 11 
listopada przez przewodniczącego 
delegacji polskiej amb. Wierbłow- 
skiego, będzie rozpatrzony na posie 
(lżeniu plenarnym konferencji UNE
SCO. Stanowisko delegacji polskiej 
żądające generalnej dyskusji na ple 
num konferencji, zostało przyjęte 
przez sekretarza konferencji UNE
SCO po trzydniowej debacie.

Do 1 sierpnia 1948 wygaśnie mandat brytyjski

Nareszcie pełne porozumienie
w sprawie podziale Palestyny

NOWY JORK — Delegacja ra
dziecka i amerykańska osiągnęły 
pełne porozumienie w sprawie pia 
nu podziału Palestyny.

Jak wiadomo, rewizja pierwotne
go planu okazała się konieczną —

Igkffla  wyglądać »NiepOElIegłOŚĆ
Amerykanie na czele sztabu greckiego

«
ATENY — Grecki minister spraw 

zagranicznych Tsaldaris oświadczył, 
że sztab połączony, który powołany 
został celem dalszego prowadzenia 
wojny przeciwko greckiej armii lu
dowej, będzie się składać wyłącznie 
z oficerów amerykańskich.

W Indonezji
nadal wojna
Holendrzy atakuję

MOSKWA. — Jak donosi komuni 
kat armii indonezyjskiej, wojska 
holenderskie rozpoczęły wielką 
ofensywę na Bululavang, na połu
dnie od Maiang. .W okolicy Batu od 
bywa się silna koncentracja wojsk 
holenderskich. Na tym odcinku to* 
czą się obecnie zacięte walki. Na 
środkowej Jawie wojska holender
skie wspomagane przez artylerię i 
lotnictwo, rozpoczęły ofensywę w 
okolicy Karangandżaru. Jak z tegt 
wynika, wojska holenderskie igno-, 
rują całkowicie uchwalę Rady Bez
pieczeństwa w sprawie przerwani 
działań wojennych w Indonezji.

W skład sztabu połączonego wej
dą amerykańscy oficerowie mary
narki, wojsk lądowych i lotnictwa.

Tsaldaris oświadczył, że amery
kański charge d’affaires w Grecji, 
Kelly oraz szef amerykańskiej mi
s j i. w  Grecji. Grisweld powiedział 
mu,, że stworzenie sztabu jest wy
razem zainteresowania ,Stanów Zjed 
noczonych sprawą niepodległości

wskutek negatywnego stanowiska 
Wielkiej Brytanii.

Obecnie porozumienie osiągnięte 
zostało, w wyniku obrad czterech 
państw — Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Kanady i 
Gwatemali. Porozumienie to prze
widuje, że:

1. Mandat brytyjski zakończy śię 
w terminie ustalonym między Wiel 
ką Brytanią a komisją ONZ i po
twierdzonym przez Radę Bezpieczeń 
stwa, — jednakże nic później niż 
1. sierpnia 1948 r.

2. Niepodległość państwa żydow
skiego i arabskiego będzie ogłoszo

na w dwa miesiące po wycofaniu 
wojsk brytyjskich;

3. Komisja ONZ będzie się kiero
wała zaleceniami Generalnego Zgro 
inadzenia i takimi instrukcjami, ja
kie Rada Bezpieczeństwa uzna za 
stosowne wydać.

Porozumienie zostało ągiągnięte 
bez udziału W. Brytanii, lecz zalece 
nia po, uchwaleniu przez Generalne 
Zgromadzenie będą również obowią 
zywaly W. Brytanię, gdyż delegat 
brytyjski oświadczył, że nie będzie 
się sprzeciwiał decyzjom General
nego Zgromadzenia, — powziętym 
większością 2/3 głosów.

bez chleba
Strajki w całej Francji

PARYŻ. — 72 procent górników 
strajkuje w okręgach Nord i Pas 
de Calais. Na ogólną liczbę 114 
tysięcy górników 82 tysiące nie 
przystąpiło do pracy.

Robotnicy budowlani w Arles 
postanowili poprzeć żądania straj
kujących robotników Marsylji i o- 
giosili strajk.

W Nicei nieczynne są kinomato- 
grafy i wodociągi miejskie. Pracow 
nicy strajkują w okręgu Gard w 
Decazawille, urzędnicy • kopalniani 
administracyjni i fabryczni ogłosi* 
li 34-godzinny strajk ostrzegawczy.

Paryż jest wciąż bez chleba. Pięć 
set robotników przewożących mąkę 
manifestuje swą solidarność z ro
botnikami młynów 1 nie chcialo we 
wtortk ładować towaru. Większość 
piekarń jest nieczynna.

W przemyśle metalurgicznym 
wzburzenie wciąż wzrasta. Nie do
szło do żadnego porozumienia w 
fabryce samochodów „Simca". 
Strajk w fabryce „Renault" spowo
dował w wielu fabrykach okręgu 
paryskiego wielkie poruszenie. Spo
dziewane są dalsze strajki.

Interwencję imperialistyczną
przygotowywał Mantu w Rumunii

Następna sesja OK w Europie
NOWY JORK — Komisja Budże

towa ONZ, 30 głosami przeciwko 8 
uchwaliła specjalne fundusze na 
zwołanie następnej sesji generalne
go zgromadzenia ONZ w roku przy 
szłym do Europy.

MOSKWA. — Nawiązując do 
procesu Maniu i przywódców 
rumuńskiej narodowej . partii 
chłopskiej. „Prawda" przypo
mina, że Maniu jeszcze w roku 
1944 w obliczu nieuniknionej 
klęski Hitlera, błagał Churchil
la, aby armia brytyjska uprze- .... 
dzila wojska radzieckie i okupoj munii 
wała Rumunie. Projekty Maniu'

przekreślone zostały przez zwv 
cięską Armię Czerwoną.

„Prawda" stwie«dzak iż o- 
statn-i proces ujawnił niezbicie, 
że Maniu, wraz z oficjalnymi 
agentami USA i Wielkiej Bry

... „W  RZECZYWISTOŚCI DZISIEJSZEJ ZARYSOWUJE SIĘ GMACH GOSPO* 
D A RK I SPOŁECZNEJ, OPIERAJĄCY SIĘ NA USPOŁECZNIENIU W SZYSTKICH NA
RZĘDZI I  ŚRODKÓW PRACY ORAZ SPOŁECZNEJ ORGANIZACJI W YTW ARZANIA". _,

Ze wstępu do programu PPS, uchwalonego na Zjeździe Paryskim.

Dobrze pracują
elektrownie węglowe
Katowice. — W dążeniu do za* 

pewnienia w  nadchodzącym okresie 
imowym zaopatrzenia przemysły 
a terenie Zagłębia Węglowego w 

dostateczną ilość energii elektrycz
nej, przemysł węglowy ma do za
notowania poważne sukcesy.

Elektrownie przemysłu węglowe
go wyprodukowały w października 
br. 132,276.050 kWh, wykonując plan 
produkcji w  106;8 proc. Osiągnięta 
cyfra produkcji jest najwyższą z , 
uzyskanych dotychczas przez elek* 
trownie P. W.

Wzrósł także poważnie współ
czynnik wyzyskania czynnych urzą
dzeń-energetycznych P. W. Ilość go 
dżin użytkowania mocy szczytowej, 
wyniosła w październiku br. 525 
gódz. Znaczy to, że w  dniu robo
czym w ciągu października br. — 
elektrownie P. W. pracowały przer 
17.6 godz. z maksymalnym oboią



Ogólnokrajowy Zjazd Związku Zawodowego Dziennikarzy R.P. w Szczecinie

Dziennikarslwn w Jednym szeregu ze śwlalem gracy
w walce o pokój, postęp i sprawiedliwość społeczna

SZCZECIN — Dnia 16 listopada br. rozpoczął się w  Szczecinie 3- 
dniowy Kongres Dziennikarstwa Polskiego poprzedzony jednodniowymi 
obradami Zarządu Głównego Zw. Zawodowego Dziennikarzy RP. Na 
Zjazd przybyli delegaci poszczególnych związków dziennikarzy z całe
go kraju w liczbie ponad 100 osób.

Obrady zagaił wiceprezes 
Zarządu Głównego red. Krzep* 
kowski. Na wstępie złożył on 
hołd pamięci zmarłego prezesa 
ś. p. red. Wasowskiego, a zgro 
madzeńi uczcili iego pamięć 
•l«minutową ciszą

Red. Krzeptowski omówił za 
gadnienia zawodu dziennikar
skiego, kładąc- nacisk na odpo
wiedzialność,'jaka ciąży na lu
dziach pióra.

Wojewoda szcizeoiński Borto 
wicz, witając Zjazd, jako przed 
stawicie! Rządu, wyraził ra
dość, że terenem Sejmu dzien
nikarskiego jest m.asto Szcze- 
ejn.

Po przemówieniach powital
nych odczytano depesze, nade
słane na Zjazd przez Min. Że
glugi — Rapackiego i od dyr. 
Biura Koniroli Prasy — Zabłu 
dowskiego. ZcOrani wysiali te
legram do Prozy dęta Rzeczy
pospolitej ob. Bolesława Bieru
ta i do Zarządu Zw. Zaw. 
Dz!ennikarzy Radzieckich.

Po części oficjalnej delegaci 
przez aklamację wybrali na 
przewodniczącego obrad red. 
KrutzewSHiego.

Po wyborze komisji mandato 
wej, statutowej, warunki' 
pracy i płacy, finansowej, Ko
misji Matki i wniosków, ob. 
Sokorski wygłosił obszerny re
ferat, omawliaiący szczegółowe 
role Zwiiązków Zawodowych.

W drugim dniu obrad, po re 
feracie red. ■ Krzeptowskiego o 
ustawodawstwiie pracy nastąpi 
ły sprawozdania poszczegól
nych Komisyj. Po dyskusji 
Zjazd przyjął jednomyślnie na 
Stępujące uchwały:

„Delegaci Zw. Zaw. Dziennika 
rty  RP.. zebrani na Ogólnokrajo 
wym Zjeżdzie w Szczecinie — 
stwierdzają, że dziennikarstwo 
polskie stoi w jednym szeregu z 
całym polskim światem pracy. 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP., sta
nowi integralną część ruchu pra 
cowniczego i robotniczego, zorga 
nizowanego w KCZZ.

Związek podejmuje najlepsze 
tradycje postępowych i rewolu
cyjnych dziennikarzy polskich 
z okresu przedwojennego, odcina 
jąc się zarazem od wszelkiej 
koncepcji jakiegokolwiek korpo- 
racjonizmu stawiającego zawodo 
wy ruch dziennikarski poza i po 
nad ogólnym ruchem związko
wym, robotniczym i pracowni'

obowiązków wobec Państwa. Ta 
doniosła rola wyraża się w wal

ące o pokój i  postęp, pogłębianiu 
świadomości społecznej i mobili
zowaniu wysiłku świata pracy 
w czynnym współudziale przy 
rozwiązywaniu aktualnych zaga
dnień, w walce z plotką, z ciem 
notą i malkontenctwem, w bu
dzeniu czujności opinii społecz
nej wobec wszelkich niedomagań 
życia społecznego w szybkiej, 
wszechstronnej i rzeteinej infor
macji, nacechowanej troską o in 
teresy obywateli i Państwa. — 
Zrzeszone dziennikarstwo polskie 
uczyni wszystko, by z obowiąz
ków swych wywiązać się jak 
najlepiej”.

Walny Zjazd Zw. Zaw. Dzien
nikarzy RP., w Szczecinie z uzna 
niem wita uchwalę Zgromadzenia 
Centralnego ONZ, — potępiającą 
propagandę wojenną i podżega
czy wojennych. Pogląd, że pro
paganda wojenna; szerzenie idei 
faszystowskich i rasizmu są cbro 
nione przez zasady wolności sło
wa, Jest nadużyciem i sfaiszową 
niem tej zasady.

Zjazd ubolewa, że pewna część

dziennikarzy polskich w Stanach 
Zjednoczonych, Anglii i irinych 
krajach dala się użyć, jako na
rzędzie w rękach kól imperiali
stycznych i ich koncernów pra
sowych.

Zjazd zwraca się do egzekuly 
wy międzynarodowej organizacji 
dziennikarzy z propozycją przy
gotowania uchwały, stawiającej 
poza nawias organizacji wszyst
kich tych dziennikarzy, ktęrzy 
uprawiają propagandę wojenną".

XI Ogólnokrajowy Zjazd Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP. w Szcze
cinie zatwierdza uchwały Oddzia 
lu Warszawskiego i Krakowskie 
go, wykluczające z szeregów 
Związku Helenę Duninównę, Zyg 
munta Augustyńskiego, Adama 
Obarskiego i Karola Buczka, któ 
rzy zhańbili się współpracą z 
podzicm.em faszystowskim i z 
obcym wywiadem przeciw Naro
dowi i Państwu Polskiemu.

Zjazd wzywa wszystkie oddzia 
ly i wszystkich członków Związ
ku do wzmożenia czujności wo
bec niebiezpieczeństwa przenika
nia do szeregów dziennikarstwa 
polskiego ludzi obcych ideologii 
demokratycznej. Dziennikarstwo 
polskie służy i służyć będzie in
teresom ludu i Państwa Polskie
go.

Zjazd stwierdza z dumą, że 
społeczna wlasneść prasy i wy- 
dawn.ctw znalazła peiny wyraz

w zmienionej rzeczywistości na
szego kraju i  zwraca się z ape
lem do dziennikarzy dcmokratycz 
nych całego świata, by nie szczę 
dzili sił w walce o godność i spo 
leczną niezależność swego zawo 
du.

Po uchwaleniu absolutorium dla 
ustępującego zarządu dokonano wy 
boru nowych władz. Do Komitetu 
Wykonawczego weszli red. red.: — 
Borowski, Dąbrowski, Dzendzel.Ka 
raczewski, Kowalczyk, Kowalewski. 
Krzepkowski, Lukrec, Makuiski, 
Praga, Strzelecki, Śmigielski, We
ber, Zaremba i Atlas. Do Komisji 
Rewizyjnej: kol. kol.: Beylinówna, 
Drozdowicz, Dziekoński, Kafel i 
Wagner. Ponadto wybrano sąd ko
leżeński.

Most nad Suezem
uszkodzony przez statek

LONDYN (PAP). — Port Sajd 
donoszą, że w poniedziałek zawie
szono komunikację przez kanał 
Sueski mostem po którym przeje
żdżały pociągi kursujące między 
Egiptem a Palestyną.

Część mostu na wschodnim brze
gu uległa zniszczeniu, gdyż most 
uderzy! statek holenderski „Volen- 
dam'’ o pojemności 15434 ton. 
tek został uszkodzony.

PSL na nowych drogach
po unicestwieniu widma nolityki Mikolalczyia

li Społecznej i wynikających stąd

W telegraficznym
SKRÓCIE

PŁ71 LONDYN. — Komisja Media, 
cyjna ONZ w orędziu nadanyrr 
przez rozgłośnie w Batawii i Jogia- 
karta do narodu indonezyjskiego 
Wzywa do umiarkowania j wzajem> 
nych ustępstw w celu zawarcia 
sprawiedliwego i trwałego pokoju.

RZYM — Sąd doraźny w La
mia skaza! na karę śmierci 4 demo 
kratów. W Atenach 5 kobiet i 
Hych chłopców otrzymało 10 lat wię 
sienią za rozpowszechnianie ulotek 
EAM.

PARYŻ — Paryska Rada Miej 
ską wybrała burmistrzem Paryża 
Pierre de Gaulle, brata generała de 
Gaulle.K  LONDYN — W Yokosuka 
pobliżu b. japońskiej bazy morskie: 
nastąpiła eksplozja składu amuni- 
Sji, w  której zginęły 4 osoby, w tyn 
►den oficer amerykański.

WARSZAWA — Rada Naczelna 
PSL powzięła uchwały w sprawie 
powolailia nowych władz Stronnic 

. Jak  donosiliśmy Rada Naczei- 
powolała na prezesa Stronnic- 
. do czasu zwołania Kongresu 

PSL Józefa Niećkę. Na wicepreze
sów Rady wybrano Poprawą Mar
cina 1 Maja Kazimierza, na sekre
tarza Gojskiego Józefa.

17 listopada pod przewodnictwem 
prezesa Niecki -odbyło się posiedzę 

Naczelnego Komitetu Wyko
nawczego, na którym ukonstytuo
wało się prezydium NKW w skła
dzie następującym: prezes Niecko, 
wiceprezesi Wycech i Madejczyk, 
sekretarz naczelny — Banach, skar 
bnik — Dębski, kierownik wydzia
łu prasy i propagandy W. Schayer.

ZAWIESZENI W PRAWACH
Tymczasowy Naczelny Komitet 

Wykonawczy PSL na posiedzeniu 
w dniu 1̂5 bm postanowił przedło
żyć Radzie Naczelnej do zatwier
dzenia następującą uchwalę:

1) zawiesić w prawach członków 
PSL aż do odwołania przez NKW 
wszystkich członków ostatniego Mi 
koiajczykowskiego NKW PSL, e 
tym samym pozbawić ich wszyst
kich piastowanych mandatów i gofl 
ności czyniąc jedynie wyjątek dla 
Czesława Ponieckiego, którego pozba 
wia się tyiko mandatu członka Ra 
dy Naczelnej.

2) zawiesić w prawach członków 
PSL aż do odwołania przez NKW 
wiceprzewodniczących i sekretarza 
Rady Naczelnej PSL oraz prz 
niczącego Głównej Komisji Rewi
zyjnej — a tym samym pozbawić 
ich wszystkich piastowanych przez 
nich mandatów i godności,

Nadto Tymczasowy Naczelny Ko 
mitet Wykonawczy PSL postano- 
wil: a) pozbawić mandatu członka 
Rady Naczelnej Genowefę Osiejo- 
wą, b) zawiesić w prawach członka 
PSL aż do odwołania przez NKW 
ob. Jagłę Michała.

CREDO POLITYCZNE RADY
Rada Naczelna PSL rozważywszy 

gruntownie dotychczasową politykę 
Stronnictwa oraz położenie między 
narodowe Polski tudzież zadania 
ruchu ludowego zdecydowała 
wać z dotychczasową linią politycz 
ną Mikołajczyka i wprowadzić Stron 
nictwo-na nową drogę.

We wszystkich pracach, których 
celem jest budowanie siły i  pomyśl 
ności Polski Ludowej chłopi iść bę 
dą ręka w rękę z robotnikami/ któ 
rych dobrobyt jest tak samo zwią
zany z dobrobytem chłopów. Mając 
za sojusznika warstwę robotniczą, 
inteligencję pracującą PSL odcina 
się od wszelkiego wstecznictwa i 
wypowiada mu walkę. PSL jako 
partia chłopska nie chce być w Pol 
sce Ludowej partią opozycyjną. —

Nie wyrzekając się krytyki błę
dów, Rada stwierdza, że prawo do 
krytyki wypływa ze współdziałania 
w twórczej pracy — i współodpo
wiedzialności za jej wyniki.

PRZECIW IMPERIALIZMOWI
Przeciw imperializmowi i za p 

kojem wypowiada się Rada, stwier 
dzając, że imperializm anglosaski 
usiłuje podporządkować sobie świat 
odbudować Niemcy i stworzyć 
nich twiedzę kapitalistyczną, skie
rowaną przeciw demokracjom sło
wiańskim. Masy chłopskie, stwier
dzają, że akcja ta godzi 
wy naszego Państwa, co zaznacza 
się kwestionowaniem naszych gra
nic na korzyść Niemiec oraz dąże
niem do wywołania w Polsce walk 

nym Polski: Mikołajczyk‘ stracił wewnętrznych. Chiop polski prag- 
prawo przemawiania w imieniu nie pokoju we własnej Ojczyźnie, 
PSL i Kraju. Rada Naczelna wyra i aby zagospodarować Ziemie Zachód 
ża niezłomną wolę zwalczania wszcl j nie oraz dźwigać z ruin wieś 
kich prób prowadzenia nadal miko ł<t Polsto  Ludową. Tak jak osiągnię

Zwycięstwo okupione najcięższy
mi ofiarami Polski, Związku Ra
dzieckiego i krajów Słowiańskich 
doprowadziło do zniszczenia faszyz- 

jego Ojczystych krajach. — 
Wciąż jednak aktualna Jest groźba 
odrodzenia się tego wroga ludzko
ści, bowiem wciąż Jeszcze Istnieje 
imperialistyczne podłoże tego zja
wiska.

Rada Naczelna potępiając polity 
kę Mikołajczyka stwierdza, że go
dziła ona Wz zasady ustrojowe Pol 
ski Ludowej. Starano się narzucić, 
wsi postawę bierności i negacji, 
posiano ziarno nieufności między 
chłopem a robotnikiem, uwikłano 
Stronnictwo w walkę z partiami ro 
botniczymi i dopuszczono do prze
nikania w szeregi Stronnictwa ele
mentów wstecznych. Dążąc do roz 
bicia sojuszu chłopsko - robotnicze 
go Mikołajczyk stara! się monto
wać blok całego wstecznictwa ze 
wsią, aby następnie ' rzueić go do 
walki o władzę. Ucieczka Mikołaj
czyka dokonaha przy poparciu ob
cych czynników, ostatecznie demas 
kuje tę jego politykę. Przekreśla 

jego postać w życiu politycz-

lajczykowskiej polityki 
kolwiekbądż postacią.

NOWE DROGI PSL
Nowe oblicze i nową drogę PSL 

rezolucja w ten sposób określa:

RADA POSTANAWIA POTĘPIĆ 
I ZWALCZAĆ ISTNIEJĄCE JESZ
CZE W POLSCE OŚRODKI 11EAK 
CJI, USIŁUJĄCE ZASZCZEPIĆ 
ZAUFANIE DO DZIAŁAŃ POLI
TYCZNYCH REPREZENTANTÓW 
KAPITALIZMU MIĘDZYNARODO 
WEGO. RADA WIDZI W ZJEDNO 
CZENIU RUCHU LUDOWEGO — 
SPOTĘGOWANIE SIŁ CHŁOP
SKICH, POTRZEBNYCH DLA U- 
GRUNTOWANIA DEMOKRACJI I 
BUDOWANIA SIŁY I  POMYŚL
NOŚCI POLSKI LUDOWEJ. ZA
NIM TA JEDNOŚĆ NASTĄPI PSL 
ZDECYDOWANE JEST PRZYJAŻ 
NIE WSPÓŁPRACOWAĆ Z BRAT 
NIM SL.

pod jaką- cle nowych granic nie było możliwe 
bez zwycięstwa Armii Czerwonej 
wraz z którą walczyło Wojsko Pol 
skle, tak i utrzymanie tych granic 
nie będzie możliwe bez poparcia 
przez cały naród sojuszu ze Związ
kiem Radzieckim i wszystkimi pań 
Stwami słowiańskimi. PSL jest zde 
cydowane szerzyć na wsi świado
mość tej podstawowej prawdy.

Następnie Rada uchwaliła rezo
lucję o charakterze gospodarczym.

Kongres Literatów
obraduje we Wrocławiu

WROCŁAW. — Dnia 17. bm.. 
twarty został we Wrocławiu III „2 
ny zjazd delegatów Związku Zawo, 
dowego Literatów Polskich. W uro
czystości otwarcia udział wzięli; Mi 
nister kultury i sztuki S  .Dybowski 
wojewoda dolnośląski mgr: tow. pj.’ 
skowski, dyrektor departamentu u 
teratury E. H. Michalski, dyrektor 
uniwersytetu wrocławskiego pro< 
Kulczyński, sekretarz KCZZ W. Sô  
korski, prezes komisji głównej zwi» 
ków i towarzystw artystycznych p. 
Perkowski, przedstawiciele ZAIKS-ą 
związku autorów dramatycznych, 
związku wydawców, Filmu Polskie 
go, delegatka PEN CLUBU buigar. 
skiego p. Dora Gsbe, przedstawiciel 
syndykatu pisarzy czeskich ’
Nor i inn.i

Przewodniczącym obrad wybrany 
został Jarosław Iwaszkiewicz.

Otwarcia zjazdu dokonał minister 
kultury i sztuki S. Dybowski, który 
omawiając rolę pisarza W nowej rze 
czywistości podkreślił konieczność 
zwrócenia bacznej uwagi na próbie 
matyką wsi, zagadnienia potrzeb kul 
turalnych mas chłopskich i  robotni- 
czych, oraz zaznajomienia społeczei 

iowym obliczem Ziem Odzy
skanych.

trakcie obrad nadeszła depesza 
od prezesa Rady Ministrów tow. Cy 
ranktewicza, w  której tow. Premier 
przesyłając życzenia dla zjazdu za
wiadamia o przyznaniu Związkowi 
Literatów nadzwyczajnej subwencji 
o kwocie 1 milion zł r 
jie domu wypoczynkowego

Zdobycze kultury - dla mas!
Wypowiedź Prezydenta R.P. 

do literatów
WROCŁAW — Na cześć bawią

cego we Wrocławiu na uroczystym 
otwarciu nowej stacji nadawczej, 
Prezydenta RP., ob. Bolesława Bie
ruta, Polskie Radio wydało raut, w 
którym wzięli udział liczni przed
stawiciele świata artystycznego, lite 
rackiego i naukowego.

W imieniu literatów polskich 
przemawia! Jarosław Iwaszkiewicz

W odpowiedzi Prezydent Biernt 
oświadczył:

„Żyjemy w specjalnym okresie, 
w którym sprawy wewnętrzne csle 
wieka poddane zostały głębokim 
przeobrażeniom.

Mówiąc o kulturze, obciąłbym, 
aby kultura przestała być zdobyesą 
tylko pewnych warstw społecznych, 
chodzi mi o to, żeby zagadnieniami 
kultury zaczął żyć człowiek, 
twarzający dobra materialne — 
chłop i robotnik.

My, przedstawiciele demokracji 
ludowej, stawiamy sobie bardzo 
ambitne zadanie — żeby najwyższe 
zdobycze kultury przenieść do ma’'

Jednego bym pragnął — powie
dział na zakończenie Prezydent “ 
żeby zagadnieniami kultury zajmo
wało się cale społeczeństwo. ŻyoH 
z okazji zjazdu pomyślnych i f  
żliwie rozległych obrad nad tym 
podstawowym zagadnieniem kultu
ry, nad którym zaczyna się głowić 
prosty człowiek.

Przemówienie swe zakończył Pre 
zydent Bierut okrzykiem za rozwój 
zdobyczy kulturalnych wśród naj
szerszych mas ludu polskiego.

Konkurs na godło państwa
WARSZAWA. — Celem zachęce

nia plastyków biorących udział « 
konkursie na godło państwowe Mi
nisterstwo Kultury 1 Sztuki pod' 
wyższyło nagrody konkursowe: 
400.000 zł. (nagroda pierwszab 
250.000 zł. (druga) oraz 150.000 & 
(trzecia). Przewidziano nadto 
zakupów po 40.000 zl.

Termin konkursu przesunięty z 
stal do dnia 15 stycznia 1947 r.

Ci także „niewinni"
Początek procesu Alfreda Kruppa i 11 przemysłowców

NORYMBERGA — Wczoraj roz-' 
począł się w Norymberdze proces 
przeciwko wielkiemu niemieckie
mu przemysłowcowi Alfredowi 
Kruppowi i 11 współwinnym.

Na wniosek prokuratora generał'

nego Taylora Trybunał ustalił Ot
warcie rozprawy sądowej w lcl1 
sprawie na dzień 8, grudnia. Wedluf! 
informacji zaczerpniętych z pewne
go źródła sprawa ta może się Prze* 
ciągnąć do wiosny 1948 fi,
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P r o b le m  p ł a c  r o b o t n ic z y c h
Ciągle aktualna i trudna do rozw iązan ia  spraw a

O»aim(,8ifącv szerokie maisy 
górników i inne kategorie praco 
Wików ruch współzawodnik 
efcwa ściśle łączy snę z próbie- 
Mem płac, ponieważ na podsta 
Wlie stosowanego systemu akor 
Oowo -  premiowego wynagro
dzenia, proporcjonalnie' do wy
siłków oraz przekroczenia usta 
lomej normy wzrasta i zarobek.

Wiogie elementy usiłują ró
żnymi metodami zmniejszyć 
entuzjazm do problemu pracy, 
a nadto podważyć zaufanie do 
Związku Zawodowego Górni
ków, który jakoby nie przeja
wiał żadnej inicjatywy w sta
raniach o podwyżkę płac, aby 
częściowo zniwelować różnice 
w zarobkach istniejące 
przemyśle węgldwym.

Tego rodzaju zarzuty pod 
adresem Związku Górników nie 
wymagają tłumaczeń, gdyż są 
wynikiem złej woli ludzi, któ
rzy nie chcą — bo im tak wygo 
dnie — widzieć naszej ciężkiej 
— aczkolwiek ulegającej stałej 
poprawie — sytuacji gospodar
czej, którzy nie zauważyli dbko 
nanych na przestrzeni osta
tnich miesięcy poprawek ukła
du zbiorowego, które przynio
sły częściową poprawę warun
ków materialnych pracowników 
zatrudnionych w przemyśle 
węglowym.

Trzeba jednak pewne spra
wy wytłumaczyć, aby dokład
nie zrozumiana została nasza 
polityka płac.

Musimy sobie uzmysłowić, że 
obecna polityka plac w dobie 
Szalonych braków i  potrzeb, 
czekających na zaspokojenie, 
jest bodajże jedną z podstawo
wych i największych trosk życia 
społeczno - państwowego. Inte 
rssuje ona cały zjednoczony 
ruch zawodowy i stanowi dziś 
jeden z głównych problemów 
niaszej gjospodiairtó narodowej.

Poddając analizie i rozważa
niu na tle dzisiejszej sytuacji 
Skomplikowaną konstrukcję 
plflc, musimy podkreślić, że sy 
Stern plac wynika przede wszy
stkim z  obowiązującej zasady, 
pozwalającej wykazującym w 
pracy* większą sprawność, wy
dajność, zapał, pilność, umie
jętność i inteligencję osiągnąć 
wyższy zarobek.

Nie jest tajemnicą, że zarob
ki nie stoją jeszcze w żadnym 
stosunku do potrzeb, które ma 
każdy pojedynczy człowiek pra 
cy. i daleko nam jeszcze do za
pewnienia odpowiedniego mi
nimum egzystencji.

Jest to prawda,_ która najbo
leśniej dotyka świat pracy, zaś 
malkontentom i defetystomdaje 
argument, za pomocą którego 
wśród nieuświadomionej części 
najniżej uposażonych pracowni 
ków próbują oni siać ferment.

Przecież zarobków nie mo
żna w sposób mechaniczny pod 
nieść, bez równoległego wzmo
żenia produkcji. Bo niezachowa 
nie i nieprzestrzeganie tego wa 
runku oznaczałoby wejście na 
drogę inflancjii, której następ
stwa ponosiłby niewątpliwie 
nie kto inny, jak klasa robotni 
cza.

Niską stopę życiową mamy 
do zawdzięczenia straszliwej 
wojnie. Do znudzenia już pow
tarzamy, że kraj nasz zóstał po 
twornie spustoszony, że musi
my go własnymi siłami poprzez 
wzmożone tempo pracv szyb
ciej odbudować, aby stworzyć 
warunki do osiągnllącia ogólne 
go dobrobytu.

Musimy zrozumieć, że podsta 
wowym cnyrenikiem podniesie

(h) W akcji, którą podejmują 
Stany Zjednoczone, rzucając 
hasło pomocy dla zrujnowanej 
Europy, obserwujemy dziwnie 
zygzakowatą linię. Widzimy 
brak skoordynowania między 
wystąpieniami przedstawicieli 
dyplomatycznych Stanów Zje
dnoczonych, a reprezentantami 
sfer wielkokapitalistycznych. 
Te sprzeczności, czy tylko nie- 
dolarcia przenikają na skutek 
tego również na teren rżądu 
U. S. A., wywołując nawet 
sprzeczne oświadczenia przed
stawicieli poszczególnych resor 
tów. '

1’rzypomuijmy sobie, że bez
pośrednio po mowie harvardz 
klej min. Marshall‘a, w której 
zapowiedział pomoc Stanów 
Zjednoczonych dla gospodar
czej odbudowy Europy, ode 
zwał się amerykański minister 
skarbu Snyder i stwierdził, że 
Stany Zjednoczone nie dyspo
nują tak wysokimi kwotami, 
które na ten cel byłyby po
trzebne. Kiedy w Europie sfor 
mował się blok — dość słabo 
zresztą wewnętrznie zmontowa 
ny — 16 państw, reflektujących 
na obiecane pożyczki dolarowe, 
to reprezentant rządu amery
kańskiego, wiceminister Clay- 
ton, zgłosił szereg poprawek do 
opracowanego przez przedsta
wicieli tych państw memoriału 
w sprawie ich potrzeb? Kiedy 
konferencja 16 państw uwzględ 
nda te poprawki 1 memoriał po 
wędrował do Waszyngtonu, to 
w niedługim czasie ustąpił ze 
swego stanowiska min. Clay- 
ton, co w niektórych kolach tłu 
maczono jego zbytnią ustępli
wością wobec postulatów 
państw europejskich. Kiedy Eu 
ropa zachodnia nabrała nadziei 
że plan Marshall‘a będzie zre
alizowany, to członkowie Ko
misji Kongresu, wysłani dla 
zbadania potrzeb reflektantów 
na dolary amerykańskie, wy
raźnie stwierdzali, że żaden 
pian Marshall‘a nie istnieje. 
„Znamy mowę Marshall‘a“ — 
twierdzili — „ale nie jest nam 
znany jakikolwiek plan Mar
shall^". Kiedy wreszcie san; 
Marshall ujawnił cyfry przewi 
dywanej pomocy dla Europy, 
to różniły się one bardzo poważ 
nie od cyfr, które ustaliła w 
Swym opracowaniu specjalna 
komisja, znajdująca się pod 
przewodnictwem min. przemy
słu Harrimana.

nia naszego poziomu życia, to 
nieustanne zwiększenie masy 
wytworzonych dóbr konsumcyj 
nych i przemysłowych 

Mając stale to na uwadze na 
wszystkich miejscach pracy, w 
stosunkowo szybkim czasie o- 
siągniemy nasz cel. Dlatego też 
musimy jeszcze ciągle oszczę
dzać dziś na odcinku spożycia, 
tym bardziej, że pozbawieni je 
steśmy pomocy ze strony za
możnych państw.

Wzrost realnej wartości za
robków uzależniony jest od ceł 
kowitego wypełniania warun, 
ków, składających się na poir.y 
ślne zrealizowanie 3-letniego 
planu gospodarczego, który 
przewiduje w swej oetatniej fa 
zie wykonania wzrost stopy 
życiowej co najmniej o 25 
proc, powyżej poziomu przed
wojennego.

MIMOCHODEM

Ostatnio wiele mówi się u nas ' i do klubów poselskich z wnioskiem 
i  pisze o walce z  pijaństwem. To- reaktywowania ustawy anty-alkoho- 
warzystwo „Trzeźwość’’ zwróciło się I lowej z 1922 r. uważając, że będzie

Z  n a s z e g o  s ta n o w is k a

A m erykańskie apetyty

Jasnym jest, że nie może 
nam chodzić tylko oto, aby dziś 
uzyskać większą Sumę pienię
dzy w formie zarobku, jeśli za 
te pieniądze nie można będzie 
kupić więcej towarów, bo ich 
w ogóle nie ma w dostatecznej 
ilości na rynku.

A więc poprawa bytu nastą- 
ni wówczas, kiedy powiększy
my zapasy żywności w wyni
ku zwiększającej się produkcji.

B® walki z pijaństwem

Tych sprzeczności i niejasno 
ści możnaby przytoczyć jeszcze 
więcej. Wymienione jednak po
wyżej już wystarczą dla pod
trzymania twierdzenia, że rze
czywiście w tej kwestii brak 
jest należytej koordynacji mię
dzy przedstawicielami Stanów 
Zjednoczonych. Czym ten fakt 
wytłumaczyć?

Wydaje nam się, że nie po
pełnimy błędu, jeśli powiemy, 
że w sprawie Europy istnieją 
na terenie U. S. A. dwa punkty 
widzenia. Departament Stanu 
wyraźnie już odkrył przyłbicę 
przez oświadczenie gen, Mar
shall^, żc pomoc St. Zjedno
czonych dla Europy jest ściśle 
związana z ich polityką zagra
niczną. Gen. Marshall pragnie 
zrealizować imperialistyczne ce 
le swego rządu. Chce ze wzglę 
dów politycznych podporządko 
wać Ameryce Europę. Na prze 
szkodzie stoi Rosja Radziecka, 
która zdołała nie tylko wytwo
rzyć u siebie olbrzymi poten
cjał przemysłowy, który zdał 
egzamin na celująco w zwycię
skiej wojnie z Niemcami, ale 
ponadto umiała wzbudzić do 
siebie zaufanie narodów Euro
py wschodniej, środkowej 1 po 
•udniowo « wschodniej, które 
za jej przykładem chcą przejść 
od form gospodarki kapitalisty 
czncj do socjalizacji swego ży
cia gospodarczego, opierając 
się na planowej gospodarce 
państwn, znacjonalizowanym 
przemyśle 1 zlikwidowaniu 
wielkiej własności rolnej.

Z tych właśnie względów 
gen. Marshall dzisiaj już bez o- 
gródek za cel swych wysiłków 
stawia walkę z komunizmem i 
sprzymierzonymi z nim postę
powymi silami Europy. Gen 
Marshall, pragnąc pozyskać 
dla siebie przede wszystkim pań 
stwa zachodniej Europy, przy
rzeka im pomoc w zakresie od
budowy ich gospodarki, wstrzą 
śniętej skutkami wojny.

Taka pomoc kosztuje jednak 
dużo pieniędzy, a kapitaliści 
amerykańscy, aczkolwiek plany 
Marshalla bardzo im się podo
bają, gdyż w tym wypadku są 
one przecież odbiciem ich ży
czeń i pragnień, na wszelki jed 
nak wypadek woleliby angażo- 
wać się w tć sprawy możliwie 
bez wielkiego ryzyka, a więc 
przy najniższym nakładzie ka
pitałów.

- Zdrowa część klasy robotni
czej znalazła właściwą drogę 
wiodącą do lepszej przyszłości, 
umożliwiając państwu swoją 
niezmordowaną pracą wygra
nie bitwy gospodarczej.

Walka o lepsze jutro trwa, 
zmieniły się. tylko jej sposoby 
i środki, bo zamiast strajków i 
różnych form sabotaży w okre
sie panowania kaipitajtistów, 
dziś naszym hasłem jest: wię

Mimo wszelkich zastrzeżeń, 
które państwa europejskie, 
przeciwstawiające się polityce 
Marshall‘a, podnoszą przeciwko 
brytyjskiemu rządów Labour 
Party, jest on jednak poważ
nym ostrzeżeniem dla bankie
rów i przemysłowców amery
kańskich, jako wyraz istnieją
cych w Europie tendencyj. Acz 
kolwiek politykę reform społe
cznych realizuje on w sposób 
nledość sprawny i konsekwent
ny, to jednak kapitał amerykań 
ski nie może mu wybaczyć, że 
przeprowadził on nacjonaliza
cję kopalń węgla i środków 
transportowych, oraz targnął 
się na „świętość" wszystkich 
bankierów świata — Bank 
Emisyjny. A we Francji prze
cież ’ również upaństwowiono 
przemysł węglowy...

Jest jednak jedna sprawa, 
na którą wspólny ma pogląd 
zarówno Departament Stanu 
z min. Marshallem, jak i sfery 
kapitalistyczne z min. Harrima 
nem i to stwarza wspólną pła
szczyznę rządu U. S. A„ jako 
całości, oraz bankierów i prze
mysłowców amerykańskich.

Jest to sprawa odbudowy 
Niemiec. Ona cementuje sfery 
imperialistyczno -  kapitalistycz 
no - reakcyjne Ameryki. Mar
shall w Niemcach chce zyskać 
wiernego sprzymierzeńca dla 
swoich planów, przemysłowcy 
amerykańscy chętnie usadowią 
się w przemyśle niemieckim, a 
razem wspólnie chcą w środku 
Europy postawić zaporę ideom 
postępu społecznego, utrwalić 
panowanie kapitalizmu, nie li
cząc się nawet z tym, żc odbu
dowane N!emcy mogą znowu 
zapragnąć zrealizowania niewy 
śnionego snu Hitlera o panowa 
niu nad światem.

To jest jednak sprawa, która 
jeszcze bardzie! zacieśnia wi«j- 
z,V przyjaźni i solidarności mię 
dzy tymi państwami, które, szu 
kając oparc’a o Rosję Radziec
ką, wstąpiły na drogę postępu 
społecznego. Odwet niemiecki 
w pierwszym rzędzie zwróciłby 
się przeciwko nim. Stąd ich zde, 
cydowany opór przeciwko , u-1 
przywilejowemu Niemiec.

Wbrew zapewnieniom o po-j 
koju, gen, Marshall wytknął 
linię, która do pokoju w żad-i 
nyin razie doprowadzić nie I 
może. *

cej wydobywać węgła i oszczęd 
nie gospodarować.

Nie wolno zapominać, że za
gadnienie płac pozostaną w dal 
szym ciągu aktualne i stanowi 
dziś przedmiot głębokiej _ troski 
rządu, lecz zrealizowanie po
prawy zależy od sprzyjającego 
gospodarczo momentu.

Klucz jednak do lepszego ju
tra leży w spracowanych, twar 
dych rękach robotników.

ona stanowiła bardzo skuteczny oręi 
w walce z plagą pijaństwa. Specjal
nie poważne nadzieje budzi jeden 
z przepisów ustawy, który pozwa-

terenie

powszechnego na 
danym terenie, w którym obywatele 
mieliby możność wypowiedzenia się 
za podobnym zakazem.

Alarm podniesiono zupełnie słuse 
nie. Pijaństwo jest w  Polsce nad- 

Nie trzeba studiować nawet 
i  statystyk, aby Się o tym
i. Wystarczy obserwować* 

h miast, w dzień wypłat, 
porozmawiać z kierów- 

takładów przemysłowych, 
pomówić z kierownikami 

biur na temat przyczyn nieobecno
ści pracowników.

Obawiamy się Jednak, aby wysił
k i ludzi dobrej woli, działających 
z najlepszych pobudek nie poszły w 
zbyt jednostronnym kierunku,

ki, aby je zlikwidować. Na olbrzy
mią skalę podjęły się tego zadani! 
w swoim czasie Słany Zjednoczone 
i  wiadomo z jakim rezultatem. Za
kaz konsumpcji alkoholu nie wytrzg 
mai próby życia mimo, że na straży 
tego zakazu stały władze potężnego 
państwa. Zarówno przemyt alkoholu 
jak  i jego Sprzedaż stały się źród
łem procederu, który zdemoralizo
wał aparat p
szych aż do n 
a potężne bandy stały się panami 
dosłownie ź
w dużych łi

Walka z
regu środków, których skoordynowa 
ne zastosowanie i na dłuższej prze
strzeni czasu da dopiero właściwe

Wydaje się nam, że walko z pi
jaństwem jest ściśle związana z  dą
żeniem do podniesienia na wyższy 
poziom naszych obyczajów i  zwycza 
jów. To nie jest tylko sprawa za
kazów i nakazów. Przecież kradzież 
jest tępiona bardzo surowymi kara
mi aż do dożywotniego więzienia, 

wet w pewnych wypadkach do 
śmierci włącznie, a jednak... 

e mamy setki tysięcy spraw o 
kradzieże najrozmaitszego rodzaju.

mamy wśród pijących pewien pro
cent, może nawet dość wysoki, nało
gowców. Plagą jest natomiast, że 
stan opilstwa zyskał w Polsce po
wszechną aprobatę obyczajową, a 
nawet prawną. W poisce kobieta 
dyskwalifikuje mężczyznę z powo- 
iu niezapiętego guzika, źle dobra
nego krawatu, brudnego kołnierzy
ka czy „czarnych" paznokci, ale z 
człowiekiem, który zrobił burdę po 
pijanemu w  towarzystwie, przywita 
się na drugi dzień... „jak gdyb< 
nigdy nic". Przy popełnieniu czynu 
przestępnego, nawet jeśli kosztował 
on życie drugiej osoby, sąd weźmie 
pod uwagę stan opilstwa, jako o- 
koliczność łagodzącą,

(Dokończenie na st». $
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(A) W teatrze im. Juliusza 
Słowackiego staraniem OKZZ 
odbył się w niedzielę wielki 
Wiec świata pracy, kończący 
miesiąc propagandy Związków 
Zawodowych. W wieou tvm 
udział wrzięJS przedstawiciele j 
władz. patrtyj po®tvcznvch, 
Związków Zawodowych i orga 
wsacyi społecznych.

W Prezydium zasiadło 39 
przedstawidęli istniejących na 
terenie Krakowa Związków Za 
wodowych. Wiec otworzy1 
przewodniczący OKZZ tow. po 
seł St. Kowalczyk, który 
w przemówieniu swym zobra
zował działalność Związków Za 
wodowych i rolę ich w po- 
wszechnei wialce o pokój świa 
towy, o lepszą przyszłość kla
sy pracującej. W dalszym cią
gu głos zabrał członek prezy
dium KCZZ — tow. pose1 Ma
rian Czerwiński, nakreślając za 
dania Związków Zawodowych, 
zrzeszonych w Światowej Fe
deracji i drogę historycznego 
ich rozwoju na terenie Polski.

zZ kolei sekretarz OKZZ St. 
f»usul odczytał rezolucję, któ
rej treść podajemy poniżej:

Zebrani robotnicy | pracowni 
cy na wiecu w  dniu 16 listopa
da 1947 r. z okazji zakończenia 
miesiąca propagandy Związków 
Zawodowych województwa kra
kowskiego sołidaryzują się z 
wydani, odezwą generalnego se
kretarza Światowej Federacji 
Związków Zawodowych a mia
nowicie:

ljuczdć drugą rocznicę po
wstania Świat. Fed. Zw. Zaw. 
przez wzmożenie wysiłków w 
w kierunku zacieśnienia jedno- 

,  łci Ruchu Zawodowego.
2) Związki Zawodowe po- 

dejmą bezkompromisową walkę 
' '  celem wytępienie resztek reak

cji rodzimej, zlikwidowania pod 
ziemia gospodarczego, jako pod
stawowej przeszkody do polep

(A) W sobotę po południu przechod 
nie ńa ulicach Krakowa przystawali 
z zaciekawieniem mimo mżącego de 
szczu, żeby przyjrzeć się oryginalne
mu pochodowi. To młodzież akade
micka z dowcipnie wykonanymi „re 
kwizytami”, reprezentującymi przy
należność do danych wydziałów „roz; 
poczynała” Tydzień Akademika, ty
dzień, w którym społeczeństwo kra
kowskie ma się zapoznać z życiem 
i potrzebami studentów, ma im 
przyjść z pomocą.

Właściwe rozpoczęcie tygodnia na 
stąpiło w niedzielę, na akademii, zor 
ganizowanej w sali kinoteatru 
„Świt” przez Towarzystwo- Przyja
ciół Młodzieży Szkół Wyższych. Prze 
mówienia inauguracyjne wygłosili 
przewodniczący TPMSW — wojewo 
da tow. d r Pasenkiewicz, wiceprze
wodniczący rektor U. J. prof. dr. 
Walter, oraz przedstawiciel miodzie 
ży członek KW ZNMS — tow. Woj 
nar. Na zakończenie akademii odby 
ła  się część artystyczna w wykona
niu chóru akademickiego, solistów 
1 recytatorów.

szenia bytu materialnego mas 
pracujących.

3) Związki Zawodowe będą dą 
żyć konsekwentnie do ostateczne 
go umocnienia Ludowej Demo
kracji jako gwarancji pokoju, a 
tym samym zagwarantowania 
niepodległości Polski.

Zebrani solidaryzują się z j i - 
chwalami Konferencji Partyj Ro 
botniczych 9 krajów, demasku
jące wszelkie machinacje pod
żegaczy wojennych.

Uchwala Świat. Fed. Zw. 
Zaw., i uchwala konferencji par 
tyj robotniczych- 9 krajów to 
sprawa światowego pokoju, spra 
wa unicestwienia wszystkich po 
zostalości faszyzmu, to postulat i 
jak najszerszego rozpowszech-I 
n.enia demokratycznych praw 
dla mas ludowych, a sprawy tel

„tfydzień J M u i d e a m f a i T

są nierozerwalnie złączone z 
kwestią polepszenia bytu j .pod
niesienia stopy życiowej praed- 
jących na całym świecie.

Niech żyje międzynarodowa 
wolność związkowa!

Niech żyjt reprezentacja ru-1
Chu zawodowego •— Światowa!
Federacja Związków . Zawodc-j
,wych!

Niech żyje klasa pracująca'
Polski!

Niech żyje pokój i wolność 
pracowników świata!

Zebrań: przyjęli rezolucję 
burzą oklasków.

Po części oficjalnej nastąpiły 
występy chóru krakowskiego 
Towarzystwa Śpiewackiego 
.Echo", chóru fabryka „Su- 

chard". orkiestr robotniczych i 
zespołów świetlicowych.

W dniu tym zorganizowane zosta
ły również zbiórki uliczne, w  któ
rych brała udział młodzież akademi

Wielkie polowanie na dziki
organizuje »Orhis«

WIK-WARSZAWA (SAP). — Wo 
bec nadmiernego rozmnożenia się 
na Ziemiach Odzyskanych dzików, 
które wyrządzają dotkliwe szko-i 
dy rolnikom, odbędą się w 
okresie zimowym polowania na 
dziki, zorganizowane przez oddział 
główny „Orbisu” w Warszawie. Po
lowania te  umożliwią zaznajomię 
nie cudzoziemców z pięknem kraju 
i polskich łowisk, spowodują 'od
strzał nadmiernej ilości dzików i po 
zwolą zaopatrzyć nasz rynek w  wy 
soko wartościową dziczyznę i skó
ry.

WIEC W TRZEBINI
(w) W dniu 16 bm. w sali domu 

robotniczego PPS w Trzebinie od
był się wiec pod hasłem „PPS w 
walce o pokój o postęp”. PO prze-

Bromboszcza i tow. Felusia wywią 
,zała się ożywiona dyskusja, którą 
zreasumowała uchwalona na końcu 
zebrania rezolucja.

NA SZTANDAR
KOMITETU KROWODRZA

Sekretariat Komitetu Dzielnico
wego Krowodrza rozpoczyna łań
cuch prasowy na sztandar Dzielni
cy wpłacając złotych 200 i wzywa
jąc do wpłacenia składek towarzy
szy: Chradila, Chrostę, Jedynaka i 
Łątkę.

KOMUNIKAT
Sekretariat Komitetu Dzielnico

wego PPS Śródmieście zawiadamia 
członków kandydatów, którzy posia 
dają legitymacje tymczasowe, że 
począwszy od dnia 9 bm rozpoczyna 
ją się zapisy na kurs szkolenia socja 
iistycznego I  stopnia. —, Zgłoszenia

M I M O C H O D E M

ESo walki z pijaństwem
(Dokończenie ze sir.

W Polsce pijaństwo nie dyskwali-. 
filcuje i nie dyskredytuje. Panuje' 
ogólnie przyjęty system powszech- ' 
nego na tym  punkcie „rozgrzesze
nia”. We wszystkich warstwach spo- ' 
lecznych i środowiskach, wśród ko- ' 
biet i mężczyzn. W Polsce n ik t nie ; 
krępuje się, że ludzie go zobaczą 
w stanie pijanym. Do dobrego tonu 
należy chełpić się „mocną” głową, 
która oczywiście najczęściej nie wy 
trzyma przeholowania.

Czy zamknięcie szynków podnie
sie nasze obyczaje? Rzecz więcej niż 
wątpliwa. Mimo olbrzymich kar nie 
dobory w produkcji Monopolu spi
rytusowego pokrywały wszelkiego 
rodzaju „bimbrowanie”.

| przyjmuje sekretarz tow. Jaicha, al
bo tow. Klimek, pokoj ,1. I  p. _
Rynek nr 30.

UWAGA KOBIETY!
Samodzielny referat kobiet przy 

WK PPS zawiadamia, że w związ
ku z uruchomieniem' Spółdzielni 
„Praca” odbędzie się dnia 20 bm 
o godzinie 16, w pokoju nr 38. II p. 
Rynek Główny 30, zebranie w.wyst 
kich, którzy zgłosili swo] udział da 
wymienionej spółdzielni.

KURSY NARCIARSKIE 
OM TUR-u

W związku z uruchomieniem kur 
sów narciarskich organizowanych 
przez KC OM TUR, między grud
niem br. a marcem 1948 i suchą ag 
prawą narciarską, której początek 
nastąpi w połowie grudnia br. se
kretariat wydziału sportowego WK 
OM TUR w Krakowie przyjmuje 
zgłoszenia towarzyszy i niezrzeszo- 
nych sympatyków do dnia 15 grud 
nia w godzinach od 9—14 w  poko
ju n r  22, I p. Rynek Gł. 30.

I Podniesienie obyczajów nie jest 
sprawą łatwą. Gorzej, że nie wiele 
w tym  kierunku robimy. Przecież 
wiadomo, że sportowcom naszym 

[ nadużywanie alkoholu nie przeszka
dza w  uzyskaniu zaszczytu nałoże
nia koszulki z  Orłem Białym. Prze
cież widujemy na ulicach pijanych 
ludzi w  mundurach. .4 to są środo
wiska, w  których stosunkowo było
by najłatwiej likwidować plagę pi
jaństwa.

Pijaństwo —  to problem poważny 
jeden z  najpoważniejszych. Nie roz- 
więżę go jednak akcja jednego to
warzystwa, jeśli nawet będzie ono 
mogło się chlubić poważnymi wy
nikami swej pracy.

K l i n i k a  c h o r y c h  o b r a z ó w
Otwieramy dężkie, średnio- | 

wieczne wrota i po stromych zei 
wnętrznyoh schodach Sukien - 1 
nic wchodzimy na pierwsze | 
piętro. Tu, w małych dwupoko 
lkacn mieści się przedmiot na
szych zainteresowań — klinika 
chorych obrazów.

Nie tv]ko bowiem zdrowie 
ludzi wvmaga opieki, a choro
by — leczenia. Obrazy tak jak 
my chorują z przeziębienia, 
przegrzania, wilgoci, dostaią 
pęcherzy albo .robaków. Ich 
zdrowie tak iak nasze wymaga 
troskliwej opieki, ich lekarze 
tak jak nasi stosują środki pro
filaktyczne, stawiają diagnozy, 
zapisują lekarstwa, robią za
strzyki i dokonują operacji, chi 
rurgieznych i kosmetycznych.

Pracownia Konserwatorska 
Ohtazów Muzeum Narodowego 
— taki iest bowiem oficjalny 
ty tu' kliniki — prowadzona 
przez mgr Annę Szusterową i 
mgr Bobrowską, nie tylko dba 
o stan zachowania obrazów Ga 
lerli i magazynów Muzeom 
Narodowego, ale także zajmuje 
się naprawami obrazów uszko
dzonych, których dzisiaj, po 
długim okresie wojny, jest nie 
stetv wiele.

Obrazy Muzeom Narodowe
go przeszły w ostatnich kilku 
latach ciężki okres. Pomieszczo 
ne w r '939 w schronach no
wego Muzeum Narodowego 
małv przetrwać tam wojnę, 
zwmięte u precyzyjne, facho
we ruloniki i odpowiednio za
bezpieczone. Stało »ę jednak 
Inaczej. Niemcy zaraz po wkro 
raseniu do Krakowa kazali uru- 
chomW Galenę Muzeum Naro-

idowego. Ukryć niczego /przed 
nimi nie było można, gdyż przy 

(jechali ze spisami i fotografia- 
|mi zbiorów, upominając się o 
każdy obrazek.

Galeria nie długo była otwar 
ta. Wkrótce potem Niemcy na 
myślili się i kazali obrazy za
brać. Pakowanie odbywało się 
tym razem w szalonym tem
pie; eksmisie niemieckie nigdy 
nie dawały wiele czasu do na
mysłu. Obrazy powędrowały 
znów do piwnic, tym razem 
już nie do schronów- gmachu 
Muzeum, zajętego przez okupan 
tów, lecz do pierwszych lep
szych pomieszczeń, nie zawsze 
odpowiednich i nadających się 
na ten cel. Między innymi go
ściny _ eksmitowanym obrazom. 
Galerii użyczył ówczesny dy
rektor Muzeum Przemysłowego 
obecny wiceprezydent miasta, 
inż. Tor. W Muzeum 'Przemy
słowym znalazła też pomie
szczenie pracownia konserwa
torska.

Kiedy w r. 1945 przystąpio
no do wstępnych prac nad o- 
twarciem Galerii obrazów Mu 
zeum Narodowego, wiele dzieł 
sztuki, czy to przechowanych 
czy rewindykowanych wymaga 
ło napraw bądź to wskutek u- 
szkodzeń mechanicznych, bądź 
też poważnych schorzeń.

Niemcy używali też obrazów 
Galerii dc dekoracji swoich u- 
rzędów. Tak np Matejki „Wyj
ście żaków z Krakowa" służyło 
celom reprezentacyjnym w pa 
łacu Pod Baranami. W czasie 
końcowych działań wojennych 
płótno to znikło i długo nie 
można go było odnaleźć, t i  pe

wnego dnia przyniósł i ofiaro
wał j^ Muzeum pewien murarz 
który przypadkowo kupił je na 
rynku, w stanie oczywiście bar 
dao zniszczonym. W ten spo
sób „Żacy" Matejki powrócili 
do Galerii, i po naprawieniu 
uszkodzeń dołączone zostaną do 
zbiorów.

Nierównie romantyczne są 
losy „Hołdu Pruskiego", Urato

Przed naprawą Po naprawie

wał się on tylko dfcńęki temu, iż 
Niemcy uznali go za tak już 
zniszczony, że oddali Polakom, 
iako rzecz bezwartościową.

-Tak wiemy, „Hołd Pruski" 
naprawiony i  odnowiony wła
śnie w naszej klinice chorych 
obrazów, zdobi znów od dwóch 
lat ściany Galerii w Sukienni
cach. Była to praca żmudna i 
niełatwa, a wykonana została 
w rekordowym czasie trzech 
miesięcy przez 3 osoby. „Hołd 
Pruski" miał kilkadziesiąt dziur 
dwie g!ęl»kie bruzdy, powsta
łe przez złożenia go we czworo 
i cały szereg innych uszkodzeń, 
jpowutowanych złymi warun

kami. w jakich przeżył okres 
wojenny.. Wymiary jego są: 
3,83X7,85 m.

Prace konserwatorskie wyko 
nywano albo w pozycji leżącej 
na deskach, bo jakżeż inaczej do 
stać się do partii środkowych 
obrazu, albo też na drabinach.

Leczenie obrazów nie jest 
rzeczą łatwą. Przede wszyst
kim należy postawić diagnozę.

W zależności od klimatu trzeba 
stale regulować napięcie płót
na na krosnach, w przeciwnym 
bowiem razie powstają na jego 
powierzchni zmantszozkŁ, pęche 
rze i i«ne nieestetyczne choro
by.

Na czym polega leczenie ran 
i schorzeń? Przede wszystkim 
należy doprowadzić do porząd
ku podobrazie, często nawet 
przenieść obraz na nowe ̂ płótno 
lub dublować płótno stare. Po. 
odprasowaniu żelazkiem o od
powiednio regulowanei tempe
raturze, dziury, jeżeli są, pokry 
wa się świeżą zaprawą i uaupeł 
nia przez barwne wypumktowa 
nie. Zasadą jednak współcze
snej metody konserwacji jest 
nie stwarzać nigdy pozorów, że 
obraz jest nowy, nie doprawa-, 
dzać do stanu „jak nowy".

W ten sposób wiek XIX, nasz 
poprzednik, zniszczył wiele cen 
ny.ch dzieł sztuki. Na starym 
obrazie ma być widać, co było 
naprawiane, a co jest zachowa 
ne z oryginału..

Z medycyną obrazów współ
pracuje i chemia i optyka i fi
zyka. Pod mikroskopem bada 
się stan powierzchni malatury 
co bardzo pomaga przy jej uzu 
pełnianiu. Lampa tzw. hanaju- 
owska wykorzystując właściwo 
ścd luminescencyjne niektórych 
farb, bada autentyczność dzieł 
Aparat Roentgena, którego nie 
stety naszej pracowni jeszcze 
brak, ukaizuje nawarstwienie 
farb, pozwalając często odkryć 
wcześniejsze stany.
Są i tu niestety chorzy, któ

rych już uratować nie można. 
Można im co najwyżej przedłu 
żyć życie, Ale takie przypadki 
spotykają na swojej drodze 
wszyscy lekarze, i ci od ludd 
i ci od obrazów.

Irena M en

Schorzenia mogą być rozmaite 
i w zależności od wieku : kon- 
stytucji pacjenta, rozmaicie 
trzeba je leczyć, A więc malo
widła na drzewie przeważnie 
chorują na przesuszenie lub 
przegrzanie. Szczególnie naj
starsi pacjenci, ci z epoki śred
niowiecza, przyzwyczajeni do 
I atmosfery mrocznych, chłod
nych i wilgotnych wnętrz ko  ̂
ściehiych, źle znoszą suche cie 
ioło i wrażliwe są na wszelkie 
zmiany temperatury. Obrazy 
;na płótnie są, wprost przeci- 
(wnie nadmiernie wrażliwe na 
wilgoć i żle się aklimatyzują w 
I wilgotnych pomiestsczenialch.
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Przedstawiciele 

radiofonii słowiańskich 
w Krakowie

Bawiący na otwarciu nowej ra
diostacji polskiej we Wrocławiu 
przedstawiciele krajów słowiańskich 
odwiedzili Kraków. M. in. przybyli 
tu Milon Angelo (Bułgaria), Piotr 
Winokurow (ZSRR), Dobrosław Hro 
bak (Czechosłowacja), Stefan Milosa 
wlewicz i Joan Marynowicz (Jugosła 
wia) oraz Georges Kaldor (Węgry). 
Przedstawicielom radiofonii brat
nich narodów słowiańskich towarzy 
szy naczelny dyrektor Polskiego Ra 
dia ob Wilhelm Billig, dyrektor Mły 
narski i Pietraszkiewicz. Słowiańscy 
goście zatrzymali się w Hotelu Frań 
cuskim. i

Otwarcie III mostu
Według wiadomości otrzymanych 

od kierownictwa odbudowy III mos 
tu  w Krakowie dowiadujemy się, że 
otwarcie mostu dla ruchu kołowego 
i tramwajowego odbędzie się praw 
dopodobnie w  pierwszej połowie 
grudnia.

Zaznaczyć należy, że poszczególne 
etapy prac związane z wykonaniem 
elementów niezbędnych dla konstru 
kcji mostu wykonane zostały w ter
minach przewidzianych planem od
budowy.

Przydział towarów bawełnianych
Miejski Wydział Aprowizacji w 

Krakowie zawiadamia, że rejestra
cję IV odcinka kart zaopatrzenia I. 
kat. za miesiące: październik, listo’ 
pad i grudzień na przydział towa
rów bawełnianych prócz podanych 
w  poprzednim komunikacie punk
tów rozdzielczych, przeprowadzać 
będą również firmy:

1) Bata Floriańska 28
2) Bata Długa 17
3) Bata Krakowska 21
4) Bata Kalwaryjska 5.

Kurs Esperanta
Nowy kurs Esperanto dla począt 

kujących rozpocęnie się we czwar
tek. 20. XI. o godz. 19 w sali Zw. 
Esp. Synek 34 U of. III  p. Na lek 
cję pokazową wszystkich zaintere* 
sowanych Jak najuprzejmiej zapra
sza Zarząd.

4 przedstawienia
»Madame Butterfly«
Wystawiona ostatnio na scenie te 

atru Słowackiego Pucciniego „Mada 
ma Butterfly" jest bezprzecznie naj 
lepszą pozycją tegorocznego sezonu 
operowego. Nie mówiąc już o treści 
libretta, które niezmiernie trafnie 
podkreśla kolonialne nastawienie A- 
merykanów do innych narodów 1 ich 
pogardliwe ustosunkowanie do wszy 
stkiego, co nie jest amerykańskie, 
zwrócić musimy przede wszystkim  
uwagę na malownicze dekoracje K. 
Gajewskiego, dające prawdziwie ar 
tystyczną oprawę temu udanemu 
przedstawieniu.

„Madame Butterfly", ciesząca się 
zresztą słusznie dużym  p ło d z e 
niem wśród krakowskiej publiczno.! 
ci, jest nie tylko dobrze odśpiewa
na, ale — co zawsze będziemy pod 
kreśląc jako moment niezmiernie wa 
iny  — dobrze odegrana. Zofia Cze- 
pielówna w roli Cho-Cho-San poka 
zala nem wysoką klasę gry aktor
skiej. Jej głos, nieco może zbyt o- 
stry w górnych tonach, ale za to o 
pięknej Średnicy, wydobył z  arii Pu 
cciniego całą ich miękką melodyj- 
ność. Aleksander Klonowski w roli 
Pinkertona, szczególnie na czwar
tym  z kolei przedstawieniu, zapre
zentował wysoką klasę Śpiewu, a je 
go górne „C” zdobyło zasłużenie nie 
milknące brawa widowni.

Oryginalna koncepcja reżysera p. 
Fotygo - Folańskiego połączenia 
dwóch ostatnich aktów, daje efekt 
ciekawy i nastrojowy.

I. KAR

Konferencja komitetów członkowskich
w Ośrodku na Woli lustowskiej

Staraniem Centrali Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni RP 
odbyła się konferencja przed” 
stawicieli spółdzielni II stopnia' 
w Ośrodku szkoleniowym 
Związku Rewizyjnego' Okręg 
Kraków na Woli Justowsk:ej, 
celem uaktywnienia prac korni 
tetów członkowskich.

_W konferencji wzięło udział 
35 delegatów spółdzielni, przed 
stawicielka- Centrali ob. J. Swię 
cicka orarz delegat Związku Re 
wazyjraego. Krakowa ob. R. Zło 
tek.

Ob. J. Święcicka wygłosiła wy 
czerpujący referat na temat za 
dań i celów Komitetów Człon" 
kowskich. Komitety członkow
skie mają dzisiaj bardzo powa- 
żne zadanie do spełnienia. V/

rozwoju obecnego ruchu spół” 
dzieiczego spotykamy ogrofnny 
wzrost liczebny placówek i za
kładów spółdzielczych i równo 
czesne słabnięcie więzi organiza 
cyjnej łączącej członków zę 
spółdzielnią.

Aby temu zaradzić naglącą 
potrzebą chwili obecnej jest 
organizowanie komitetów czton 
kowskich, które zostały uznane 
za niezbędną komórkę wńelo- 
sklepowych spółdzielni. Najwa 
żniejszym zadaniem jest:

1) czuwanie nad gospodarką 
w sklepie, ■

2) powiązanie członków ze 
spółdzielnią. •

W tym celu Komitet Sklepo 
wy ustala dyżury w sklepie i 
dzieli s-ę swymi spostrzeżenia-

Szkoh amaz^kalniajgca
w Krzesrowiisch

„Lim’’ zakłada i prowadzić będzie 
szkolę w celu kształcenia muzycz
nego młodzieży uczącej się w P7. 
WN, ze szczególnym uwzględnie
niem uczniów zamieszkałych w in> 
temacie. , oraz w celu kształcenia 
całego społeczeństwa miasta i oko
licy, ze specjalnym uwzględnieniem 
fabrycznych ośrodków Trzebini i 
Chrzanowa.

(IM) Z dniem 1. stycznia 1948 r. 
uruchomiona zostanie w Krzeszowi 
cach staraniem Wojewódzkiego Wy
działu Kultury i Sztuki, w porozu
mieniu z dyrektorem Państwowych 
Zakładów Wychowawczych i Nau> 
kowych w Krzeszowicach — szko
ła umuzykalniająca Ludowego In
stytutu Muzycznego (LIM).

Na konferencji,' w  której udział 
wziął również dyrektor Wyższej 
Szkoły Umuzykalniającej prof. Ŵ < 
ber, ustalono ramy organizacyjne 
i sposoby prowadzenia szkoły w 
Krzeszowicach. według których,

Nagrody
dla zasłużonych muzyków 

krakowskich
(IM) W wykonaniu punktu Mani

festu Lipcowego, dotyczącego opie
ki nad artystami i twórczością ar> 
tystyczną, wojewoda krakowski 
tow. dr. K. Pasenkiewicz przezna
czy! do tej chwili tytułem premii 
z Funduszu Kultury Narodowej 
980.000 zł dla 116 zasłużonych mu
zyków miasta Krakowa i woje, 
wództwa krakowskiego.

Toczący się przed’Rejonowym Są
dem Wojskowym proces przeciwko 
b. naczelnemu dyrektorowi fabryki 
Wander S t  Ilskiemu dobiegi koń
ca. Jako ostatni zeznawał technicz
ny dyrektor fabryki i jednocześnie 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskie 
go dr. Supniewski, który omówił 
pracę w laboratoriach Świadek 
stwierdził, że fabryka nie była nasta 
wioną na masową produkcję gluko 
z.v. Omawiając tarcia Istniejące mię 
dzy Ilskim a pracownikami fabryki, 
które w pewnym momencie dopiero 
doprowadziły do tego, iż cala załoga 
zamierzała zrezygnować z pracy

• P R Z E G L Ą D  SPORTOW Y
W isła m istrzem  bokserskim  Krakowa
(SW) W ostatnim meczu boksers-. 

kim o drużynowe mistrzostwo K ra-| 
kowa'Wisła zdecydowanie pokonała' 
drużynę Grobli. Drużyna Wisły ty
tuł ten zdobyła zupełnie zasłużenie, 
wygrywając - wszystkie spotkania, 
oraz wykazując najlepszą formę 
swoich zawodników. Do najciekaw
szych walk laliczyó należy spotka
nie Dudzika z Piszczkiem, Chrostka 
z Haluchem oraz Pieniążka z Kołu- 
tem.

Wyniki techniczne.
Waga musza: Juszczyk (W) zwy

cięża przez k. o. w ple wszej run
dzie z Janickim (G).

waga kogucia: Giergiel (Wisła) 
zwycięża na punkty Matwlejewskie 
go (G).

waga piórkowa: Gromala (W) prze 
chodzący wybitny spadek formy po 
słabej walce pokonał Kotlarza. (G)

Waga lekka: Dudzik (W) po jed
nej z najlepszych walk wieczoru zre 
misował z Piszczkiem (G). Należy 
zaznaczyć, że Dudzik w pierwszej 
rundzie po jednym z ciosów Piszcz
k i  znalazł się do 6 na deskach.

waga pólśrednia: Chrostek (W) 
wyciężyl wysoko , na punkty Halu- 
Cha (G).

waga średnia: Matula (W) zwycię 
żył przez poddanie się w drugiej 
rundzie Jabłońskiego (G)

waga półciężka: Kolut (W) w naj 
ładniejszej walce wieczoru przegra! 
na punkty z Pieniążkiem. (G)

waga ciężka: Żbik (W) zwycięży! 
w drugiej rundzie przez k. o. O- 
dzieńca. (G)

mi z Zarządem spółdzielni, sta 
ra się jednać członków do spół” 
dzielni, zachęcać do aiprowizo- 
wania się wyłącznie w sklepie 
spółdzielczym, czuwać nad ce
nami, aby nie odbiegały od cen 
rynkowych. dbać o należyty 
personel sklepowy, oraz współ” 
działać w kształtowaniu gospo” 
darstw domowych.

Bardzo ożywiona dyskusja ja 
ka wywiązała się po referacie, 
oraz tak znaczna liczba przyby 
łych uczestników wykazały, iż 
spółdzielnie doceniają należy
cie potrzebę organizowania Ko 
mitelów Sklepowych.

W wyniku konferencji dele* 
gaci poszczególnych spółdziel
ni, w których. Komitety te są 
zorganizowane, lub działają nie 
sprawnie zobowiązali się jak 
najprędzej pracę tę uaktywnić.

Jako najbliższy programipsac 
Komitetów Członkowskich Cen 
traia Związku Rewizyjnego 
przewiduje: zorganizowanie po 
kazów żywienia, celem zainte
resowania gospodyń ■ domów, 
gwiazdki dla dzieci, przeprawa 
dzenie Konkursów lojalności za 
kupów, przeprolwiadizeniie kilku 
porównań cen artykułowi, któ
rych, ceny są najbardziej zmień 
ne, oraz zorganizowanie opłat
ka dla dorosłych członków spół 
dzielni.

W e  c z w a rte k  zap a d n ie  w y ro k  
w  p rocesie  S t. Ils k ie g o

prof. Supniewski oświadcza, że wi 
na w  tym wypadku1 leżała całkowi
cie po stronie Ilskiego.

Zapytany o zdanie w  związku z o- 
skarżeniem mgr. Karcza świadek 
stwierdza, że Karczowi zależało na 
prawidłowym funkcjonowaniu fa
bryki.

Z kolei zabrał głos prokurator Re 
jonowego Sądu Wojskowego, który 
w swym przemówieniu zobrazował 
szkodliwą działalność Ilskiego W o- 
ki-esie odbudowy, domagając się wy 
mierzenia najwyższego wymiaru ka 
ry. Przechodząc do sprawy osk. 
Karcza, oskarżyciel publiczny zarzu 
cii rtiu jedynie wypłacenie łapówki,' 
której ukaranie pozostawi! sądowi.

Po udzieleniu głosu obronie, ad
wokat dr Heilpern, obrońca Ilskiego 
dowodził w swym przemówieniu, iż 
oskarżony działał nie w peinym ro
zeznaniu swego czynu i zwrócił się 
do Sądu o niestosowanie najwyższe 
gp wymiaru kary.

Następnie przemawiał obrońca 
osk. Karcza dr Wallisch, który 
wniósł o uwolnienie od kary.

Po zamknięciu rozprawy przewód 
niczący Rejonowego Sądu Wojsko
wego zapowiedział ogłoszenie wyro
ku na czwartek, godz. 12.

Sędziował w ringu ob. Jakubow
ski, na punkty ob. Federowicz, Cwi 
kliński (obaj Śląsk), oraz Winiarski. 
(Kraków).

Po wczorajszym meczu ostatecz
na tabela punktowa wygląda nastę
pująco:

1. Wisła
2. Cracovia
3. Groble
4. Korona

pkt. Walki 
8:0 52:12
5:3 • 41:23 
4:4 34:30
2:6 28:36

5. Garbarnia 0:8 5:59

AZS (Kraków) w Lidze "koszykowej 
AZS—Cracovid 28:25 (10:15)

(SW) W rewanżowych zawodach 
o wejście do Ligi Koszykowej pono 
wne szczęśliwe zwycięstwo odnińsi 
zespół akademików krakowskich, 
który dzięki temu reprezentował bę 
dzie Kraków jako druga drużyna w 
Lidze Koszykowej obok Wisiy.

Tym razem Cracovia zagrała bor 
dzo dobrze, niestety pech uniemożli 
wil jej odniesienie zwycięstwa. Naj 
lepszym tego dowodem jest, że zwy
cięstwo AZS-u nastąpiło w ostat
nich minutach gry.

Z drużyny zwycięzców należy wy
różnić przede wszystkim' Kozdrója 
i Lipińskiego, w Cracovii natomiast 
Rezicha i Ciesielskiego. Cracovia do 
tego spotkania wystąpiła w składzie 
odmłodzonym, co okazało się pociąg 
nięciem bardzo dobrym.

Sędziowali ob. ob. Lesiak (Kra
ków), Wójcik (Częstochowa).

W »obronie« - zabił człowieka
(S) W nocy z 13 na 14 grudnia 

1946 dwóch mężczyzn w stanie pod
chmielonym dobijało się do jednej 
z bram przy ul. Rakowickiej. W łym 
czasie, Jan Palonek, strażnik obcho 
du. chodził po drugiej stronie cho
dnika. Gdy nieznajomym nie Jtwie 
rano bramy, podeszli oni do- straż
nika i rozpoczęli z nim awanturę 
przy czym usiłowali go rozbroić.

Palonek zwracał im uwagę, a 
I później usiłował doprowadzić ich do 
komisariatu, a gdy napastnicy w 
dalszym ciągu chcieli mu odebrać 
karabin oddal strzał do jednego z 
nich, jak się okazało Zbigniewo Ku 
bisa. Kubisa w stanie1 ciężkim od’ 
wieziono do szpitala gdzie nazajutrz

Sąd Okręgowy uważając, iż Palo
nek wystrzeli! w obronie swego ży 
cis skakał go na i rok więzienia.

Natomiast sąd Apelacyjny stanął 
na stanowisku, iż strażnik przekro 
czyi ramy obrony koniecznej co Ku 

I bis przypłaci! z/ciem skazał Pa
lonka na 5 lat w'ięz'enia r.e złagodzę 

I Hem kary na am uec j do po 
Iłowy.

»Powrót Syna marnntrawnego«
R. Brands Pottera

Niezwykle interesująca sztuka 
Romana Brandstaettera, której pra
premiera odbędzie się w Miejskim  
Starym Teatrze dnia 20. 11. br. u- 
kazuje nam konflikty życia i  twór
czości wielkiego malarza holender
skiego Rembrandta.

Siedzimy w niej dramatyczne eta
py walki tego artysty o niezależność 
własnej sztuki, jego poszukiwania 
sensu życia i własnej twórczości, 
wreszcie odkrywamy głęboki dramat 
Rembrandta jako człowieka.

Rembrandt, syn młynarza, zdoby 
wa w  Amsterdamie wielką sławę. 
Foprzez swą żonę Saskię staje się 
człowiekiem wielkiego rodu Uylen. 
burghów, jest szczęśliwym mężem, 
zamożnym człowiekiem, cenionym 
artystą. Nieunormowane jednak ży
cie prywatne stwarza mu dramat ro 
dzinny. Po śmierci Saskii opuszcza
ją go po kolei wszyscy: najpierw 
syn Tytus, potem przyjaciele, znajo 
mi, wreszcie powodzenie. Rem
brandt stacza Się w przepaść. Zosta 
je  nędzarzem, c&owiekiem zapom
nianym, i  kiedy wreszcie zjawia się 
przed nim, człowiekiem starym i zła 
manym, wizja lepszego życia na emi 
gracji — Rembrandt zostaje w Am  
sterdamie. Musi się w nim dopełnić 
sens jego życia.

Sztuka Brandstaettera, jako świa
dectwo wielkiego talantu polskiego 
pisarza wzbudziła wielkie zaintere
sowanie zarówno w kraju jak  i  za
granicą. Następna je j premiera od
będzie się w Pradze Czeskiej w  sty
czniu 1948 r.

Wielka wnikliwość pisarska auto 
ra, pięknie uchwycona wizja histo
ryczna, wydobycie dramatycznych 
konfliktów głównych postaci tej 
sztuki stawia Brandstaettera w rzę
dzie pierwszych twórców teatru poi 
skiego.

NALEPKA POMOCY ZIMOWEJ 
W OKNACH SŁĄSKO - DĄB. 
ROWSKICH — TO DOWÓD 
SERCA NASZEGO DLA AKCJI 
POMOCY ZIMOWEJ.

CO * GDZIE * KIEDY
W TEATRACH

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC
KIEGO — godz. 14.45 — „Wieczór 
Trzech Króli" Szekspira. Przedsta
wienie dla młodzieży. Godz. 19. — 
„Madame Buterfly" Pucciniego.

MIEJSKI STARY TEATR — du
ża sala: z powodu generalnej próby 
przedstawienie odwołane. Mals sa
la — godz. 19.15 — „Ocalenie Jaku
ba" J. Zawieyskiego

TEATR POWSZECHNY TUR 
(Scala) — godz. 19 — „Wyspa dia
belska" Olgi Scheinpflugowej-Cap- 
kowej..

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA (Lu
bicz 48) — godz. 19.15 — „KSiężńići 
ka Czardasza" — operetka E. Kai-

TEATR RTPD .Wesoła Gromad
ka” — godz. 12.30 — „Kalosze szczę 
ścia' (dla szkół).

TEATR LALKI I  AKTORA „GrA 
teska” — godz. 16 — Dwie bajki. 

K O N C E R TY
KONCERT BUŁGARSKI

We środę, 19. b. m. odbędzie st 
w  Filharmonii Krakowskiej nadzwj 
czajny koncert symfoniczny ż udzia 
lem artystów bułgarskich,, dyrygnn 
ta Sachy Popowa i solisty-pianlsty ’ 
kompozytora Paucho Wladigeróffa.

W programie Beethovena Eleono
ra III., koncert fortepianowy Wia* 
digeroffa oraz IV Symfonia (pale> 
tyczna) Czajkowskiego.

» W związku z tym środowe przed’ 
'stawienie opery Madame Butterfly 
zostaje odwołane

W Y S T A W Y
PAŁAC SZTUKI — Wystawa St.

Wyspiańskiego (dzieła malarskie, 
książki, rękopisy, teatralia i pa
miątki osobiste po artyście) — 
otwarta codziennie w godz. 10 
do 16.

Druk. Drukarni* ..Wiedza" Nr 5.
Chorzowie R 31135



Z kraju i zagranicy s (fmzed m e c z e m  pa^ściaatsftżm:

S L A S K  -  P O M O R Z E
WARSZAWA. — Na sali YMCA, LONDYN. — W międzynarodo- ...........................................  . , . . .

odbył się pokaz szermierczy pań z 'w ym  spotkaniu hokeja lodowego’ katow,cc- w  nadchodzącą nie-, baczymy szereg gw:azd pięsc.ar- 
ućb.iałem mistrzyni Polski Nowac-i Strathem pokona! A. i. K (Sztok- dziel« P ^ e;arskr reprezentacja siwa polskiego, jak mistrza Pols.-c 
•siej. Wyniki: Szrejderowa pokonała holm) 3:3. Przez dwie tercje S z w e -? 1’ *®  walczy na haU tar8°wej w- muszei Gumowskiego (Porno.
Mondratównę 5:3, a Nawrocka - I d z i  prowadzili 3:1 i w ostalniej te r - 1 8°dz’ 18 z rep Pomorza' Pięściarze rze), w wadze koguciej Bazarmka
Markowska również 5:3. Sędziował | cii Anglicy zdobyli 7 bramek. i sliiscy n‘c mieli nigdv szez7ścla do (Śląsk) i Kryzy (Pomorze), Rade-
Węgier Kevey. I ' swoich niedzielnych przeciwników i ' macliera (Sląskf Wiklióskiego (Po>

'  | LONDYN. — 52-gim państwem z®dne spotkanie obydwu okręgów: morze). Kowarę (Śląsk) i najlepsze-
L - '.; :  -  ;  ■ V  .. . . .  . . . . . . . .  ......  . . ... . . .  ........  • . • • ■ ■

terminami zakończone zostały druzy! . ! .Jedynie mecz w Katowicach w ro-1 półciężkiej Stockiego (Pomorze),
a okręgu w boksie, i dy- i ku 1946 zakońci

w których bezapelacyjnie pierwsz 
miejsce zdobył ŁKS przed „Tęczą’'. 
W ostatnim dniu rozebrano 3 spotka

„Concordia” (Piotrków) niespodzie 
wanie zwyciężyła .Tęczę’ 9:7. Dru
żyna .Tęczy’ wystąpiła w osłabio
nym składzie bez Jaskóly j  Trzęsow 
skiego. ŁKS zwyciężył walkowerem 
„Zjednoczenie” 16:0, zaś w drugim 
meczu juniorzy ŁKS-u ulegli IKP 
6:10.

INOWROCŁAW. — V/ Inowrocła
wiu stoczono ostatni? spotkanie z cy 
klu rozgrywek o drużynowe mistrzo 
stwa bokserskie Pomorza.

Po zaciętej walce drużyna KKS I- 
nowrocław pokonała zespół KS „Le 
gia” z Chełmży w stosunku 8:6. Wal 
ka w wadze koguciej nie odbyła się.

1) Tytuł drużynowego mistrza bo
kserskiego Pomorza zdobył bydgos
ki klub KS .Zjednoczenie’ 10 gier 
17 pkt. st. w. 116:44,2 2) KKS Ino
wrocław 14 pkt. st. w. 97:61, 3) KS 
„Gryf” (Toruń) 13 pkt. st. w. 97:63.
4) KS „Legia” Chełmża 11 pkt. st. 
w. 95:63, 5) KKS ,Brda’ 5 pkt. st. w. 
61:97.

POZNAŃ. — Z uwagi na to, że po 
wrót reprezentacji Polski z Czecho 
Słowacji nie nastąpi przed dniem 
23 bm. poznański OZB przełożył ter 
min spotkania międzyokręgowego 
Poznań-Gdańsk na wtorek dnia 25. 
listopada Mecz rozegrany zostanie w 
Pozrlańiu w hali Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.

Mfi&IOLAN. — Międzypaństwo
we spotkanie w tenisie Włochy — 
Francja, rozegrane na kortach kry
tych Olimpia Club, zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 4:1.

LONDYN. — W sobotnich ligo
wych meczach padiy następujące 
wyniki: Sunderland—Liverpool 5:1; 
Wolvcrhampton W — Portsmouth 
3:1; Blackpool—Sheffield U 2:1; 
Chelsea—Stoke City 4:1; Derby Co
untry—Manchester U 1:1; Aslan Vil 
la—Bolton W. 3:1; Arsenał — Black 
bum  R 1:0; Burnley — Eyerton 3:0: 
■Midellesborough—Grimsby 5:0; Hud 
dersfield—Preston N. E. 1:0; Man
chester C — Charlton A. 4:1.

....... ......UH'..... W ......... (lilii! I................III I I M i '

860.000 sztuk cegły normalnej 
sprzeda

C e g ie ln ia  m ie js k a
flS ECBkfft W oj. $1, D q b r . O d le g ło ś ć  
U L k J S lU  o d  s ta c j i  4, 5 km ,

115244' .

UNIEWAŻNIAM zagubione
świadectwo dojrzałości wyda 
ne przez Gimnazjum SS. Ur
szulanek w Stanisławowie, na 
nazwisko Onyszkiewicz Bar
bara. Knobloch Barbara, Ka 
towice, Giiwieka 11.

(15246

UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM książeczkę 
wojskową RKU Sosnowiec, le 
gitymację PPS. Wójcik Prze
mysław, Łosień, pow. Będzin 

(9201)

UNIEWAŻNIAM zgubiony
kwit karty rejestracyjnej wy
dany przez I  Urząd Skarbowi 
w Chorzowie na nazwisko 
Szlufik Czesław. Chorzów, ul. 
Ligota-Górnicza 49.

, (1699)

UNIEWIEŻNIAM zgubione
prawo jazdy oraz wszelkie 
dokumenty na nazwisko 
Sznober Henryk, Chorzów 
Miechowicka 5. Znalazcę 
za zwrot wynagrodzę.

(1700)

UNIEWAŻNIAM zgubioną le
gitymację sędz. PZPN, za
świadczenie z komisariatu w 
Siemianowicach. Guzy Piotr. 
Michalkowiee.

(15245)

Dobra reklama 
sprzedają sam a i

Ij' Szwa Garia wygrywa z Austrią
| i  ZURYCH. -  W pierwszym meczu 
=5= i otwierającym międzynaror' se- 
s  zon hokeja lodowego w ychu sa Szwajcaria pokonała Austrię 6:2. 
g g  Obie drużyny składały się z graczy, 

.którzy reprezentować będą oba krą 
je  na olimpiadzie.

AKS musi płacić „Resovi)“ 
70.000 .zl

WARSZAWA. — Polski Związek 
Piłki Nożnej nakazał AKS Cho
rzów zapłacenie w ciągu siedmiu 
dni KS Resovia sumy 70.000 zl.

Sumę tę chorzowianie mają za
płacić za dwukrotne nieprzybycie 
na zakontraktowane zawody towa
rzyskie.

s g  Jeśli AKS nie zapłaci w  terminie,
IllllllUllliiiO zostanie automatycznie zawieszony.

RIO DE JANEIRO. — Najlepiej ,
chyba płatnymi sędziami piłki noż-: J  y
nej są arbitrzy brazylijscy Otrżymu 1 ”i’ 
ją  oni 1 proc, od dochodu brutto z Tvm ra: 
zawodów i 10.000 cruzeiros- premii, dzie chcia 

fcl„h„ WaĆ’ Si« ,lWobec tego, że najlepsze 1 
brazylijskie iak np Palmoiros.
tugnesa de Uespurles. Corinthians i 1 Będzie bardzo ciężko. Pomorze 
San Paulo mają przeciętnie z me- wystawia drużynę' złożoną z mło- 
czów 800.000 cruzeiros, taksa sędzię i dych obiecujących pięściarzy, prze- 
go za mecz wynosi 18.000 cruzeiros ważnie wychowanków Sztama, 
co się równa 325.000 złotych. , | w składach obydwu okręgów zo

RegtsSaetain te n k t tr s u  
„Z GA BU H. K IB WYGRA”

1. W umieszczonym poniżej kupo
nie powinieneś podać przewidy- 

kich 12 spotkań.
2, Na pierwszym miejscu figurują 

drużyny, na których boisku od
bywają się zawody, .leżeli przewi 
dujesz, że wygra drużyna figu
rująca na pierwszym miejscu o- 
znacz w kolumnie „A” ten wynik 
cyfrą „1” jeżeli zaś przewidujesz 
— remis — to oznacz ten wynik 
cyfrą „X”. Cyfrą zaś „2” oznacz 
wygraną drużyny przeciwnej. 
Cyfry „1”, „X”, „2” umieszczaj w 
odpowiedniej rubryce.

3 Do twojej dyspozycji są trzy ko
lumny A, B, C, — każdą z nich 
możesz wypełnić inaczej, podając 
trzy różne przewidywania wyni-

Za każdą wypełnioną kolumnę 
musisz wykupić jeden znaczek o- 
limpijski za 20 zl.

4. Następnie wpisz czytelnie w od
powiedniej rubryce swoje nazwi
sko i adres.

5. Wypełniony kupon złóż do czwart 
ku 20 listopada do godziny 17 w 
jednej z poniżej podanych firm 
(kuponów pocztą przesyłać nie 
wolno).

6. Składając kupon powinieneś wy
kupić odpowiednią ilość znacz
ków olimpijskich zależnie od ilo
ści wypełnionych kolumn. Znacz 
ki te przechowaj, gdyż są one do

wodcm złożenia kuponu oraz podsta 
dą za pośrednictwem PKO.

em drużyna Śląska bę- 
a na pewno zrewan/o- 
i poniesioną dotychczas

, Po niedzielnych zawodach 
sprawdź wyniki (opublikowane 
one będą w naszym dzienniku). 
Jeżeli zgadłeś 12 względnie 11 
wyników zgłoś się do firmy, w 
której złożyłeś kupon do środy, 
26 listopada br„ godziny 14, po
dając swoje nazwisko, imię i 
adres. Po tym terminie nie będą 
przyjmowane zgłoszenia ani re
klamacje.

. We czwartek, dnia 27 listopada
. br. opublikujemy wysokość na
gród pieniężnych oraz podamy 
numery kuponów, które zdobyły 
nagrody. Nagrody przesyłane bę
dą za pośrednictwem KPO.

Ping-pongiści
OMTUR Sędzin zwyciężyli 
Harcerzy z 81 ZON 5:4

BĘDZIN. — W ubiegły piątek zo 
stał rożegrany w Będzinie towarzys 
ki mecz tenisa stołowego między 
miejscowym OMTUR-em a zespoiem 
harcerzy z 81 ZDH (Dąbrowa Górn.) 
zakończony zwycięstwem OMTUR- 
owców 5:4.

Poszczególne wyniki spotkań by
ły następujące (harcerze na pierw
szym miejscu): Nowak—Guzik 21:16, 
21:18. Trzaska — Zajkowski 21:16, 
21:10. Karch—Galka 19:21. Trzaska- 
Guzik 21:16, 21:10. Nowak—Galka 
23:21., 10:21, 6:21. Karch-Zajkowski 
21:15, 17:21, 14:21. Trzaska—Galka 
21:17, 21:16. Nowak-Zajkowski 21:10, 
19:21, 18:21. Karch—Guzik 21:18, 
16:21, 11:21.

Film
| j  „TOUfi DE POLOBHE" 
jj! w archiwum °ZKo
■  WARSZAWA. — Polski Związek 
=  i Kolarski nabył od „Filmu Polskie- 

i go” reportaż filmowy z Kolarskiego 
ggf; Wyścigu „Dookoła Polski’ Reportaż
= g  obejmuje całość wyścigu i długością 
gg| swą przewyższa dwukrotnie film,

7 wyświetlony był niedawno w

powiada się bardzo Siekawię i obfi
tować będzie w szereg ciekawych 
pojedynków. Śląsk po ostatniej po
rażce z Warszawą będzie się chciął 
na pewno zrehabilitować i odzy
skać czołową pozycję w pięściar- 
stwie polskim.

Grupa młodych Greczynek 
tańczy „Taniec Olimpijski” podcza * 15

| O wszystkim
p o  t r o c h u

AZS (W-wa) zdobył mistrzostwo 
Warszawy w piłce siatkowej, zwy
ciężając w trzecim — decydującym 
spotkaniu SKS w . stosunku 2:1 (12:
15, 15:5, 15:11).

Pod fachowym kierownictwem wę 
gierskiego trenera — Kevey — 
przygotowują się w Warszawie nasi 
szermierze przed zbliżającą się O- 
limpiadą.

W związku z meczem zapaśni
czym Polska—Czechosłowacja na o- 
bóz kondycyjno-przygotowawczy w 
Warszawie wyznaczeni zostali nast. 
zapaśnicy: Rokita, Balicki, Marcok, 
Gibos (Kraków), Stróżek (Kraków); 
Kusz, Świętosławski, Jakubowski, 
Gryt, Wiciak, Gołaś, Radoń (Kra
ków), Bajorek (Kraków), Książkie- 
wicz, Gliński i Pięta.

W nadchodzącą sobotę odbędzie 
się w Krakowie międzymiastowy 
mecz bokserski Gdańsk—Kraków.

Koszykarze krakowskiej ’ Wisły 
przegrali w Łodzi z tamtejszą YM 
CA w  stosunku 37:42.

W Krakowie odbyło się Walne Ze 
branie PZPR-u, klóre wyłoniło no 
wy zarząd z prezesem Z. Nowakiem

Nowy bombowiec amerykański 
ośmiu rurach odrzutowych, po od 
ciu się od rozbieżni na Northtrop 
eld, Kalifornia, w swym dziewi- 
:ym locie. Waga samolotu 100 tom 
ipiętość skrzydeł 172 stóp ang.,

motory wytwarzają 32.000 k. p. ■

ŁÓDŹ, — 27 listopada rozegrany 
zostanie w Łodzi mecz pięściarski 
reprezentacji Łodzi z Gdańskiem.

W związku z tym kapitan związ- 
kowy okręgu łódzkiego wyznaczył 
następujących zawodników do repre 
zentacji: w  w. muszej Kamińsk?
(ŁKS, w. koguciej ezarneckSl będzie Kowalską

Zestawienie partnerów meczu 
przedstawia się następująco-:

Waga musza: Gumowski (Pomo
rze) — Kowalczyk (Śląsk), waga 
kogucia: Kruza (Pomorze) — Bazar 
nik (Śląsk) — waga piórkowa Pio
trowski (Pomorze) — Nypelt 
(Śląsk) waga lekka: Baranow
ski II (Pomorze) — Rade- 
inaehcr (Śląsk), waga pólśre- 
dnia: Wikliński (Pomorze — Kula 
(Śląsk), waga średnia: Zalewski 
(Pomorze) — Nowara (Śląsk), waga 
półciężka: Stocki (Pomorze) — 
Skwara (Śląsk), waga ciężka: Zmo- 
rzyńskj (Pomorze) — Drapała 
(Śląsk).

DEa pamięci
naszym olimpijczykom

LONDYN. — R. G. Bannisfer, 
osiemnastoletni student z Oksfordu, 
który był wyznaczony przez an
gielski związek lekkoatletyczny ja 
ko średniodystansowiec do obozu 
kandydatów Olimpijskich, wniósł 
prośbę do władz sportowych, by go 
wycofano ź obozu.

Bannister uważa, że jest za mło
dy by już reprezentować Anglię. 
Zdaniem jego, będzie on mógł do- 
stąpić tego zaszczytu dopiero w ro
ku 1952 Ł z. na przyszłej Olimpia-

W Warszawie odbył się uliczny 
bieg na przełaj na trasie ok. 4.200 
m. Zwyciężył Kielas (Gdynia) w  eza 
sie 12,35,2 min.

TS Wisła zdobyło mistrzostwo 
Krakowskiego Okręgu Związku Bo
kserskiego.

Obóz
olimpijski

w Olsztynie
na powietrzu

PZLA zapomniało sprawdzić 
czy hala będzie goiowa?
Warszawa. — Lekkoatleci, którzy 

przebywają w stałym ośrodku .przed 
olimpijskim w Olsztynie, nie mają 
jeszcze hali. Hala wykończona bę
dzie dopiero na 16 grudnia. W ten 
sposób lekkoatleci nasi w  ciągu ca 
•ego miesiąca listopada (ośrodek 
czynny jest od 2 listopada) muszą 
ograniczyć się do festingów, co jest 
wielkim zmartwieniem dla trenera 
ośrodka, Grzesika-

Obecnie PZLA ma kłopot z uzu- 
pełnieniem sprzętu gimnastycznego 
w hali, pozbawionej szeregu urzą-

Gąssowski doradcą 

a n ie  trenerem
WARSZAWA. — Wacław Gąssow 

ski, rekordzista Polski na 400 m., 
który niedawno wrócił z Belgii, 
.jest doradcą technicznym trenera 
Grzesika w ośrodku w Olsztynie, a 
nie trenerem, jak to mylnie podała 
część prasy.

1IB8CZ Z
(„Zryw”), w  w. piórkowej Marcin
kowski (ŁKS), w  w. lekkiej Gry- 
min („Tęcza”), w  półśredniej Olej
nik (ŁKS), w  średniej Pisarski 
(ŁKS), wpółciężkiej Żylis (ŁKS). w 
ciężkiej Niewadził (ŁKS). 

Sekundantem drużyny łódzkiej


